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Deklaracia pik. Koca 


„Konstyłucia iest podstawa fadu i porządku w państwie 
Niema sprzeczności między interesami narodu i państwa 


DBońępienie brutalny 


WARSZAWA, 21 futego. (Pat.) 
© godzinie 17.30 pułkownik 
Adam Koc ogłosił przez radio na- 


stępująca deklarację ideowo - 
polityczną obozu, tworzonego 
przez siebie: 


Dula 24 maja 1936 roku Marszałek Edward Śmigły-Rydz | 
przeprowadził w mowie swojej głęboką analizę sytuacji w 


Polsce i wskazał zadania, 


które przed społeczeństwem pol- 


skim stoją I cele jakie musimy osiągnąć. Wskazał „drogę, 
na której napewno możemy dorównać naszym sąsiadom — 


na organizować państwo 


cle kierowanej woli“, 
„W imię czego trzeba 
„Uważam, że jedynym 


Jest to sprawa zorganizowania woli ludzkiej*, „Jak moż- 
— mówi Marszałck Śmigły-Rydz 
— jak można myśleć o uzdrowieniu czegokolwiek w pań-| 
stwie wtedy, kiedy się nie ma tej zorganizowanej, jednoli-' 


lą organizować?“ 
naszym hasłem, które może być 


tym pionem moralnym, jest hasło obrony Polski“. „Chodzi 
o ujęcie tego programu szerzej”. „W tym progr: 


ko się znajdzie, znajdzie 


sunków gospodarczych, znajdzie się droga, która nas do- 


prowadzi de wyzwolenia 


rodzie, do skupienia ich, do wytworzenia nowych wartości, 
których nam tak bardzo potrzeba“, 

Takie były wskazania Marszałka Śmigłego - Rydza. 
. 


Postuszni nakazowi patriotycz 
nego obowiązku | mając dobrą 
wolę służenia jaknajlepiej ojczyź 
nie, zabieramy głos I zwracamy 
się do tych w narodzie, którzy 
chcą być świadomymi współ- 
twórcami teraźniejszości i przy- 
szłości Polski, którzy pragną ży- 
cie wewnętrzne Polski nastawić 


Dziś, jutro i wczoraj 


Życie narodu ma swą ducho- 
wą ciągłość, która trwa poprzez 
stulecia, stanowiąc istotną zasa- 
A historycznych jego przeohra- 

ń. 


Każde „dziś“ ma swoje „wczo- 
raj“ i swoje „jutro“. x 

Polskiego „wczoraj* w obszer 
nym znaczeniu historycznej prze 
szłości analizować nie mamy za- 
miaru. Historiografia przeprowa 
dza analizę naszej dawnej wiel- 
kości i błędów, a niedawno jesz- 
cze rozbrzmiewał wśród nas głos 
Marszałka Piłsudskiego, który — 
nawiązując do czynników boha- 
terstwa i wielkości ducha pol- 


Frazeolegia i odruchy 


Polacy, podniesieni elementem 
żołnierskiego bohaterstwa i wy- 
prostowani — duchowo zwycię- 


się droga wyjścia z naszych sto- 
sił moralnych I twórczych w na- 


. 


na styl i poziom godny wielkie- 
go czy tworząc cenne dzie- 
dzietwo fradycji dla przyszłych 
pokoleń i pomyślny start dla icl 
wysiłków. 

Zabieramy głos, mająe głębo- 


cjatywy 1 słuszności obranecd 
przez naszą myśl kierunku. 


skiego, gromiąc zaś nieustępli- 
wie jego wady — eałego życia 
nieszczęsnym ekspensem odra- 
biał szkody i naprawiał błędy 
polskiej przeszłości. : 
Jakież "st polskie „dzisiaj“? 
POLSKA DZISIEJSZA JEST 
DZIEŁEM JÓZEFA PIŁSUD- 
SKIEGO. On wytworzył jej za- 
sadnieze elementy moralpe i ma 
terialne, dokonująr tego w nie- 
zwykle trudnych warunkach woj 
ny i następującego po niej po- 
koju. Zbudował państwo, bedą- 
ce nieodzowną potrzebą dla 
narodu, chcącego żyć i wypeł- 
niać swa misje dziejową. 


| 
| 
| 


kie poczucie prawości naszej ini | | 


Nietyłko dobre chęci, lecz na- 
wet realny wysiłek, jakoteż i 


| praca ożywiona najlepszym du- 


chem nie wydadzą zamierzonych 
itatów, jeśli nie będzie po- 
rządku w tej przey, jeśli się nie 
ustali eelów i dróg, do tych ce- 
tów prowadzących. Najlepsza wo 
la i ofiarniejszy zapał mogą 
stać się przeszkoda w funkcjon: 
wanin skomplikowanego orga- 
nizma państwa, jeżeli nie są włą 
czone w jednolicie kicrowany. 
madrze zorientowany i do po- 
trzeb dostosowany wysiłek. 


Nasz pogląd na najważniejsze 
zagadnienia i nasze zasady, wy- 
tyczające drogę ku jutrn: - 

4) Normę naszego wewnętrzne 

o. życia stanowi 
KONSTYTUCJA KWIETNIOWA 
KTÓRA JEST PODSTAWĄ ŁA- 
DU I PORZĄDKU W PAŃSTWIE 

Ukracając samowolę dawne- 
go sejmowładztw: zapewnia 
państwu silną i » abs władzę, 


opartą 0 alis ped autorytet 


'wne prądy neznciowe i myśli, 
które jednak, nie, definiując się | 
|dość jasno i nie obejmując ca- 


stwem wojennym, pod: naczelnic tości zagadnień, MOGĄ ŁATWO, 
twem Pierwszego Marszałka Pol- WYŁADOWAĆ SIĘ-W TANIEJ | 
ski, oświeceni przez niego w rzą-, CHOĆ BUŃCZUCZNEJ FRAZE-j 
dzeniu się l regulowaniu swych OLOGII 1 NIE SKOORDYNO- 
ohowiązków w stosunku do WANYCH ODRUCHACH, prze-| 
sprawy publieznej, okazują dużo mieniając w zło i słabość to, co 
szczerej chęci służenia ojczyźnie. powinno stać się źródłem sitv| 


Wytwarzają się w narodzie pe, i dobrr 


Głowy Państwa, Prezydenta Rze 
czypospolitej, który, stojąc na 
szczycie państwowej struktury. 
dzierży w swym ręku władzę za- 
sadniezych rozstrzygnięć. 

2) Drugim ważnym, charakte- 
stycznym i dodatnim 
SLEMENTEM NASZEGO DZI- 
SIEJSZEGO ŻYCIA PAŃSTWO- 

WEGO JEST. ARMIA. 

Marszałek Piłsudski ukochał ja 
nadewszystko. Wiedział, że bę- 
dzie ona dla narodu wzorem har 
tu. dyscypliny. i obywatelskiej 
enoty. Wiedział, że naród w każ- 


ch odruch 


|wy dla wodza armii, dlatego w |które rozun 


ów anfużydowskich 


dym niebezpieczeństwie dokoła Jesteśmy świadkami wyjątku 
niej zjednoczyć się potrafi. Dla- wego na tle dziejów Polski zja 
tego walczył wytrwale i kousc-, wiska. Oto armię otacza miłość i 
kwentnie o specjalne prerogaty- szacunek całego społeczeństwa. 
rolę i koniecz 
z obroną pań 


sposób przewidujący tego wodza. ności, związane 


_ jako swego następcę wyznaczył. | stwa. 


Wskazania Marsz. Smisłego 


Marszałek Śmigty-Rydz wska: | pieniactwie. Zespolenie skoordy- 
zał na ideę obrony państwa.|nowanege wysiłku pod tym 
zwracając się do wszystkich, któ |szfaudarem umożliwi naszemu 
rzy tej idei chcą służyć. Siła o-| pokoleniu wykonanie ogromne- 
bronna państwa, wywodząca się |go zadania, wynikającego w» kø- 
w prostej linii z dobrze zorgani. | nicczności: 

zowaneże i kierowanego jego| a) odrobienia istniejących eis- 
życia wewnętrznego, jest najbar | gle jeszcze. pod względem gospo 
dziej ją, a równocześ-  darczym i cywilizacyjnym szkód 
nie najkardynalniejszą ideą, pad, wyrządzonych nam przez zabor 


'| którą społeczcństwo powinno się | ców, 


skupić, zapominając o jałowych, b) zagwarantowania naszej oj- 
a demoralizujących sporach, 0- czyźnie spokojnego rozwoju i 
sobistych urazach, porachun: | pewności jutra wśród niepewnej 
|kseh przeszłości i mędrkującym atmosfery świata. 


| Państwo, naród i kościół 


3) Państwo jest jedyną formą |krotnie przynależność do niego 
prawidłowego i zdrowego bytu, bohaterstwem przelanej krwi. 
narodu. Daje narodowi technikę NARÓD POLS W OLBRZ?Y - 
potęgi i organizację jego wiecz- | MIEJ WIĘKSZOŚCI KATOLIC- 
nego rozwoju. I. PRZYWIĄZANY JEST DO 
NIE MA TEDY SPRZECZNOŚCI SWEGO KOŚCIOŁA, 
POMIĘDZY INTERESEM NA- dlatego kościół katólicki winien 
RODU A INTERESEM 'PAŃ- |być otoczony należytą opieką. — 

STWA. W stosunku do innych wyznań. 

4) Naród polski związał się du |stoimy na stanowisku określa: 
chowo na progu swego cywiliza- |nym g konstytucji, a wynikają: 
cyjnego rozwoju z katolickim ko |cym z tradycyjnej polskiej tole- 
Ściołem, 1 stwierdził niejedno-!rancji religijnej. 


Komunizm obcy Polsce 


5) Żyjemy w okresie przemian | na, nie możę być dla nas odpo- 
gospodarczych i społecznych. — wiednia, ani pożyteczna, 
Jesteśmy ;w'tej dobrej sytuacji, | Komunizm w założeniach 
(że nie przechodząc we własnym | swych, celach i metodach, jest 
'krajn doświadczeń, okupywa- |tak obcy duchowi polskiemu, że 
nych tak często strumieniami|w Polsce nie ma dla niego miej- 
krwi i ruiną kultury, możemy je sca. Polska komunistyczna prze- 
|osądzić na podstawie cendzych |stałahy być Polska. Przelewaliś- 
wyników. my krew za Polskę, by była wol 

Jakakolwiek oderwana od ży-|ną i by mogła rozwijać własna 
cia lub też jednej grupie a nie ca kulturę. jako * wyraz polskiegc 
łości społeczeństwa służąca do- | ducha i polskiej woli. 
ktryna gospodarcza czy społecz- 


Bez wstrząsów i gwaltów 


Niechaj każde ' państwa wy- |rą jest obronna siła i potęga pañ- 
biera ustrój taki, jaki uważa dla |stwa. Cel ten może być osiągnie- 
|siebie za najsdpowiedniejszy. — | ty NIE ZNISZCZENIEM TEGO, 
Myśmy odrzucili komunizm na CO JEST POŻYTECZNE, NIE 
polach bitew 1919 i 1920 rokn.| METODAMI REWOLUCYJNY- 
Rozwiązujemy zagadnienia go- | MI, lecz udoskonaleniem istnieją 
spodarcze | społeczne, wycho- a 
dząe z naszej naczelnej idei, któ-| 


i 
j 


(Dokończenie na stronie nast) 


Za 


PORANNY” — 
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„wyciągamy reke do wszystkich!” 


„Wyśyczmą nasza w stosunku do mniejszości narodowych — 


Ciąg dalszy) 
syeh i tworzeniem nowych war- 
tości. 

Polska musi rozwijać się 
BEZ WSTRZĄSÓW 1 GWAŁ- | wym: 
TÓW, 
wprowadzających zawsze pań- 
stwo w groźną sytuację. 

Powiedzieliśmy już, że siła o- 
bronna państwa wywodzi się w 
prostej linii z dobrze zorganizo- 
wanego i kierowanego życia te- 
go państwa. Wymaga ona nietyl- 
ke zasobów moralnych, lecz i 
materialnych. Wymaga ona 


Wpływ państwa na produkcje 


Zachowując zasady własności 
prywatnej, jako też przedsiębłor 
czości prywatnej jednostek, 
PAŃSTWO MUSI MIEĆ PRA- 
WO WPŁYWU NA HARMONIJ- 
NY ROZWÓJ CAŁOKSZTAŁTU 

PRODUKCJI. 

Szczególną troskliwością i kon 
trolą musi państwo otoczyć te 
gałęzie przemysłu, które mają 


swój związek z obroną. 
Społeczna struktura Polský ©- 


Poniża tylko lenistwo 


KRZEWIENIE NIENAWIŚCI 
KLASOWEJ JEST OBCE DU- 
GHOWI POLSKIEMU. 
rzetelny pracownik i wykonują- 
cy swe obowiazki w stosmku do 
państwa, jest pełnowartościo- 
wym obywatelem. Żadna praca 


Każdy | tywę 


pik. Koc — jesi chęć brainicśo współżycia” 


DOBRZE ZORGANIZOWANE- 
GO, BIJĄCEGO SILNYM TĘT- 
NEM ŻYCIA GOSPODARCZE- 
GO, 
wymaga dobrej organizacji i in- 
tensywnej pracy wszystkich war 
Szłatów polskiej produkcji. 
Realizując te wymagania, udo- 
stępnimy zarobek i ludzką egzy- 
stencję nie mogącym zdobyć pra 
cy bezrobotnym pracownikom n- 
mysłowym i fizycznym. któ- 
rych nie wykorzystane siły idą 
na marne. 


piera stę w swych podstawach 
na szerokiej masie robotników i 
włościan. Od losów tych warstw 


ogromnym stopniu harmonij 
ny rozwój Polski | jej przyszłość, 
O tym pamiętać mnsi kierownic 
two państwa. Z tym należy się 
Rczyć we wszelkim planowaniu 
1 konstruowaniu przyszłego ży- 
cła Polski, 


dla pracy rąk i nżytecmości ka- 
pitałów. 
Rola 


nie poniża — PONIŻA LENI- 

STWO I NIERÓBSTWO. 
Umając tę zasadę, troską pań 
RÓCZ Jej w tes sposób umo. 
w ten umo- 


Przy wspólnym stole 


kontrolą i naciskiem państwa w 
ten sposób ułożyć, aby zapewnić 
warsztatom racjonalne warunki 
produkcji, a rzeszom pracowni- 
tzym pewność fntra 1 stopniowy, 
ale stały wzrost poziomu życia. 
PRACODAWCY I PRACOWNI- 
CY MUSZĄ SIĘ NAUCZYĆ ZA- 
SIADAĆ PRZY JEDNYM STO- 
LE I UŁOŻYĆ WSPÓŁŻYCIE I 
WSPÓŁPRACĘ _W. RZETEL- 
NYCH RAMACH REALNYCH 
MOŻLIWOŚCI, 


6) Zagadnienie wsi — jest jed 


pozytywna inicjatywy 
1 działalności kapita- 
łów kończy się tam, gdzie zaczy- 
na się naruszenie równowagi im- 
teresów społecmych lub zuboże- 
nie majątku nsęodowego. 


i 


ryemi 
kim próbom podporządkowania 
naszego życia wewnętrznego na- 


sym z najważniejszych i najtrud |rzyści 
niejszych zagadnień w Polsce. 
Od jego rozwiązania zależy w 
dnżym stopniu proces narasta- 
nia sił państwa. 

Obecne położenie wst nie fest 
objawem wywołanym koniunktu 
rą lub zbiegiem okoliczności. — 
Na dzisiejszy stan wsi składa się 
długa przeszłość. Koniunktura 
wpływa na złagodzenie lnb zao- 
strzenie zagadnienia. 

Na dzisiejszy stan wsi złożyły 
się liczne lata i liczne przyczyny. 
Z tego wynika, że JEDEN JAKIŚ | 
ZABIEG LUB ŚRODEK NIE PO, 
'"RAFI POPRAWIĆ TEGO STA- 
NU. Konieczne jest zastosowanie 

; rałego zespołn środków zarad- 
czych, które dopiero razem, dzia 
tajac równocześnie i w sposób, 
skoardynowany, w rezulta 
sie inny układ strn iny wsi, 

wiełe 


włączając ja w 5posć 
sciślejszy i zdrowszy w życie or-| 
ganizmu narodowcgć sprowa- 


zając w konsekwencji poprawę | 


Pomoc zimowa ło nie 


| nego udziału w wielkim dziełe. | 


kazom przychodzącem x ze- 

wnątrz. 

EE s 
dia państwn. | rozwo: 


; |wiejskiej odpływ ze wsi i znale- 


y 
pływ 
ale RÓWNIEŻ W SPOSÓB WY- 


ro Rola mieszczań- 


$rodki zaradcze 


Widzimy następujące środki 
zaradcze: 

a) w dążenin do przebudowy 
naszego ustroju rolnego — zna- 
czne zwiększenie sumy globalnej 
włościańskiego posiadania ziemi. 
Przebudowę tę należy przepro- 
wadzić w sposób racjonałny i ce 
lowy, unikając obniżenia naszej 
produkcji rolnej. 

b) komasacja i mełioracja, 


e) podniesienie kultury rolnej, | 20 


by poprzez podniesienie i udo- 
skonalenie produkcji zwiększyć 
dochód posiadacza, 

d) zracjonalizowanie zbytu pro 
dukcji oraz ndoskonalenie jej 
wymiany, 

e) ustawowe przeciwdziałanie 
dalszemu rozdrabnianin własno 
ści włościańskiej, 

f) organizacja celowego i do- | 
godnego kredytn dla potrzeh wio | 
ściaństwa, 

g) podniesienie oświaty i wy-| 
robienia obywatelskiego Indno- 
ści wsi. 

Ale te wszystkie środki nie u- 
suną w całości przeludnienia 
wsi. 

Wzmożenie naszego życia go- 
spodarczego. rozwój miast oraz 
przemysłu, handlu i rzemiosła. 
muszą umożliwić części ludności 


zienia warsztatów pracy i środ 
ków egzystencji. | 

Jeszcze raz podkreślamy, że| 
tylko skoordynowane stosowa- 
nie wszystkich tych środków, | 
wyda pożądany rezultat. Wyma- | 
ga tego wzglad na materialną 
siłę państwa i wzgląd na jego 


przem 
skiego, nie tylko mmożliwią od 
nadmiarn ludności ze wsi, 


BITNY PRZYCZYNIĄ SIĘ DO 
LIKWIDACJI TAK DOTKLIWE 
GQ BEZROBOCIA. 


Rozwój rzemiosła i przemysłu 
usumie konieczność nadmierne- | 
go importu gotowych towarów | 
zagranicznych i stwarzać będzie 
coraz większe możliwości eks- 
portu, wzmagającego siły finan- 
sowe państwa. Rozwój handin i 
jego alei A zadac z 


słu są elementami wzmożenia 
sity gospodarczej państwa. 
Osiągnięcie powyższych celów 
związani st z przygotowaniem 
miast i miasteczek do pełnienia 


| 


8) Kultura polska w nauce, 
sztuce i ohyczaju winna być wy 
kładnikiem geninsza narodowe- 


go. © 

Nauka polska. czerpiąc z ogól 
- ludzkiego skarbca i doda- 
jąc do niego swe zdobycze, po- 
winna znaleźć swój bezpośredni, 
przyrodzony cel w poszukiwa- 
nia i dostarczaniu dla naroda i 
państwa nowych elementów bo 
gactwa i siły. Musi ją łączyć pod 
tym względem ścisłe współdzia 
łanie z kierownictwem państwa. 

Literatura i sztnka mogą wy- 


%) WYTYCZNĄ NASZĄ 
STOSUNKU DO MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH JEST CHĘĆ 
BRATNIEGO WSPÓŁŻYCIA 0: 
BYWATELSKIEGO NA TEJ ZIE 
MI, za którą w ciągu wieków 
przelewaliśmy krew, zakładając 
ogniska cywilizacji i broniąc ich 
przed zalewem barbarzyństwa. 
W historycznych procesach splo 
fy się nasze losy. W nasze współ 
życie whijały się kliny intere- 
sów obcych dla nas i dia nich. 


W STOSUNKU DO LUDNO- 
ŚCI ŻYDOWSKIEJ — STANO- 
WISKO NASZE JEST NASTĘ- 
PUJĄCE: ZBYT WYSOKO CE- 
NIMY POZIOM 1 TREŚĆ NA- 
SZEGO ŻYCIA KULTURALNE- 
GO, JAK RÓWNIEŻ PORZ, 
DEK, ŁAD I SPOKÓJ, BEZ KT! 
REGO .ŻADNE PAŃSTWO O- 
BEJŚĆ SIĘ NIE MOŻE, ABYŚ- 
MY MOGLI APROBOWAĆ AK- 
TY SAMOWOŁI I BRUTAL- 
NYCH ODRUCHÓW ANTYŻY- 
DOWSKICH. UCHYBIAJĄCYCH 
GODNOŚCI I POWADZE WIEL 
KIEGO NARODU. 


*Formułując nasz pogląd na 
dzisiejsze położenie Polski, i wy- 
łuszezając ramowo nasze najbar 
dziej kardynalne zasady. okre- 
Ślające kierunek, w jakim chee- 
my prowadzić pracę, 
WYCIĄGAMY RĘKĘ DO TYCH 
WSZYSTKICH. KTÓRZY, PO- 


Na | apel meldują się: 


WARSZAWA 21. 2. (PAT) 21. 2. (PAT)— 
Władze główne Zw. strzeleckie- 


ioma obywateli, 
gorącym pragnieniem 

| nia swej pracy x ogólnym i zor- 
gmizowanym 

społeczeństwa do utrwalenia 
wielkości i potęgi Rzeczypospo- 
litej Polskiej, zgłaszamy pełną 
gotowość jak najbardziej czyn- 


zapoczątkowanym dzisiaj dekle | 
racją pana pułkownika”. 
FEDERACJA PZOOQ. 

WARSZAWA, 21. 2, (PAT)-— 

| Prezydium Federacji polskich | 

związków obrońców opczyzny 

| ogłasza następujący komunikat: 

Prezydium Federacji PZOO 


jaimużna-to obowiązek 
i nakaz sumienia! 


| po wysłuchaniu ideowej dekka- 
| racji płk. Adama Koca, opartej 


KE VIRITA Kaj sukę, | wieza 


współdziałan: 
ZW. OFICERÓW REZERWY. 
WARSZAWA, 21. 2. (PAT)—| 
N: po zbiorowym wy- | 
słuchaniu deklaracji płk. Adn- 
ma Koca Związek oficerów re- | 
odbył zebranie, które u- 
chwaliło akces do akcji pułkow 


nika Adama Koea, stając na sta |g 
słuchaniu przemówienia płk. Ko, 
| ea uchwalono jednomyślnie zgło |5* 
jskć udział Legionu młodych w 


nowisku konsolidacji wszyst- 
kich twórczych sił narodu pol- 
skiego przy sztandarze wojsko- 
wym. 


watela pułkownika, Saldajeniy | 
swą dalszą gotowość do pracy 
nad budową silnego państwa i 

jego obronności, do czego powo; 
Ak jest całe społeczeństwo poli 
skie w miarę najlepszych swych | 
sił i chęci. 

Związek legionistów polskich | 

w Łodzi. 
LEGION MŁODYCH. 

WARSZAWA, 21. 2. (PAT).— 
Dziś obradowały w Warszawie 
władze naczelne i delegaci okrę 
owi Legionu młodych. Po wy- 


ZW. LEGIONISTÓW. 
Związek legionistów polskich 
w Łodzi wysłał dziś o godzinie 
18.30 depeszę następującą: 
Płk, Adam Koce 
Warszawa. 
Po wysłachanin deklaracji $ 
denwej, wygłoszonej przez oby- 


] 


j 


| szenin deklaracji. 

Po zakończeniu obrad i od- 
śpiewaniu 1-ej Brygady, rada 
główna Legionu młodych wysła 
in depeszę do marszałka Śmigłe 
|go - Rydza. w której melduje 

p. marszałkowi o swej gotowoś- 
Jeli do pracy dla Polski, 


Nauka, litera 


pracach. które nastąpią po ogło | 


oświadcza 


[tej wielkiej misji państwowej. 
Wzmożenie polskiego miesz: 
czaństwa odegra w życiu na- 
szym nie tyłko wielką rolę go- 
spodarczą. ale i kulturalną. 


tura i sztuka 


pełnić swe wysokie posłannic- 
two tylko w oparciu o właściwo- 
ści i potrzeby ducha polskiego. 
Wyrastając z rodzinnego podło- 
ża i kierując się jego potrzeba- 
mi, zachowają one swą odrch- 


ność kulturalną,  cechnjacą 
wszystkie nieśmiertelne dzieła w 
tej Uziedzinie. 


Nauka, literatura i sztuka tak 
pojęta. bedac źródłem ducho- 
wych i materialnych wartości na 
rodu, winny być przez państwo 
otoczone troskliwą opieka. 


Sprawa mniejszości 


W |Po latach wspólnej niedoli. zria: 


leźliśmy się znowu w ramach 
jednej Rzeczypospolitej. ZDA- 
JEMY SOBIE SPRAWĘ Z OD- 
RĘBNOŚCI, STANOWIĄCYCH 
RÓŻNICĘ MIĘDZY NIMI A NA- 
MI. Uznajemy te odrębności. jak 
długo nie godzą w interesy pañ- 
stwa, 1 o ile nie są rozmyślnie 
wyzyskiwane Ha wznoszenia 
między nami muru chłńskiego i 
gruntowania nienawiści. 


Zrozamiałym natomiast jest 
dążność społeczeństwa polskie- 
go do samodzielności gospodar- 
czej. 

Tym bardziej jest to zrozu- 
miałe w okresie przez nas prze- 


-|żywanym, w okresie wstrząsów 


ekonomicznych i finansowych. 
Jgdy jedynie głębokie poczucie 
obywatelskie, ofiarność w sto- 
sunka do państwa i bezkompro- 
misowe związanie z państwem 
swego życia i mienia mogą mu 
umożliwić wyjście z tych wstrza 
sów w stanie nicosłabiony”»» 


Wyciągamy reke... 


DZIEŁAJĄC NASZE ZAPATRY- 
WANIA, CHCĄ PRZYSTĄPIĆ 
DO WSPÓŁNEGO WYSTŁKU. 
Wyciągamy rękę ponad płoty 
i mury. które w rzeczywistości 
czy w wyobraźni daetychczas dzie 
Kity naród. Nienarnszalności tych 
murów niech strzegą gracze po- 
| lityezni, niech je wzmacniają dru 
| tami kołczastymi w obronie 089- 
|bistych lub partyjnych ambicji 1 
interesów. Z antykwariuszami 
| tej smutnej przeszłości nie chct- 
my mieć nie wspólnego. 


„1 ZWrcdcamy się do 
lodzi rzetelnych 


OŻYWIENI RZETELNĄ IN- 


l 


TENGJA, ZWRACAMY SIĘ DO 
LUDZI RZET CH, CHCA- 
|CYCH PRACOW: DLA OJ- 


CZYZNY... 
Długo obserwowaliśmy 
wnętrzne życie Polski. 
Czekaliśmy długo. by docze= 
ej chwili, kiedy w spo- 


we- 


e polaków nie stać n 
samopas osobnymi 
mi się tylko w 


chodzenie 


| tax z 
ścieżkami, 


Czas najwyższy skupić wy- 
trwały. codzienny wysiłek, by 
każdą energię wyzyskać jak 


(Dalszy ciąg na stronie następn. 


Nr. 63 


22.11— „GŁOS PORANNY? 


„Wycląganyy rękę do 
wszystkich“ 


(Dokończenie) 
najekonomiczniej i najracjenal- 
niej. 

Nie wolno tracić czasu, bo 
gdzieindziej od dawna już zaro- 
sły trawą dróżki i ścieżki ideo- 
wych sohiepanów, a natomiast 
rozlega się 
ŻELAZNY KROK POTĘŻNYCH 
J DYSCYPŁINOWANYCH S 
REGÓW, PROWADZĄCYCH 
DNĄ WOLĄ, KU JEDNEMU ( 
LOWI. 


Cala Polska przy glośš- 
nikach 


E 


WARSZAWA, 21. 2. (PAT).— 
Wiadomości, napływające do re 
dakcji PAT od korespondentów 
z całego kraju świadczą, iż de- 
klaracja ideowo - polityczna, 
ogłószona przez pik. Adama Ko! 
ta, wysłuchana była przez licz- 
ne masy społeczeństwa z wiel- 
kim zainteresowaniem. 

Na długe przed zapowiedzia- 
nym terminem audycji radio- 
wej, na ulicach miast į miaste- 
czek kraju przed ustawionymi 
na płacach głośnikami radiowy 
mi, pomimo niepogody. groma- ! 
dzjły się tłumy obywateli. | 

W lokalach i świetlicach zbie 
rali się przedstawiciele organi- 
zacji społecznych i stowarzy- 
szeń, słuchając z uwagą mowy 
płk. Koca. 

W Lublinie w. kinoteatrach 
przerwano wyświetlanie obra- 
zów, celem nadania przez głoś- 
niki przemówienia płk. Koca. 


Sekretariat nowej 
organizacji 
kyARSZAWA, 21.2. (PAT) — 
Sekretariat plk. Adama Koca komu 
nikuje, że biura centralne tworzą- 
cej się organizacji znajdują się 
w Warszawie przy ul, Matejki 3. 
Całą korespondencję, kierowaną na 
ręce plk. Adama Koca, należy nad- 

syłać pod tym adresem. 

Wszystkie organizacje i poszcze- 
gólne osoby, zglaszające akces do 
akcji plk. Adama Koca, są proszo- 
ne o nadsyłanie zgłoszeń telegra- 
Ticznie lub listownie pod wskaza: 
nym adresem, 

LJ 

Sekretariat płk, Adama Koca 
komunikuje, że godziny przyjęć 
interesantów są następujące: Od 
10-ej do 14-ej i od 17-ej do 19-ej. 
Telefony są rastępujące: Zasiępca 
szefa biura propagandy 8-18-06, wy 
dział prasowy 9-03-60, wydział or- 
ganizacji społecznych 8-18-65 oraz 
informacje 7-23-96. 


-Zainteresowanie 
w Rzeszy. 


BERLIN; 21 lutego. (PAT.) — 
Wieczorowe wydania prasy nie- 
mieckiej ogłosiły obszerne stresz 
rzenia deklaracji płk. Kota, o- 
głaszając je na naczelnych miej- 
seach pod nagłówkami, podkre- 
ślającymi duże znaczenie tej de- 
klaracji dla dalszego rozwoju 


| 


stosunków wewnętrznych w Pol 


sce. 

Niemieckie biuro informacyj- 
ne ogłosiło streszczenie mowy 
pułkown. Koca pod nagłówkami: 


RZYM, 21 lutego. (PAT.) — 
Donoszą urzędowo z Addis - A- 
beby pod datą 21 lutego: 

Stan zdrowia marsz. Graziani 
stale się poprawia. Poprawił się 
również stan zdrowia gen. Liot- 
ta. — 

Bezpośrednio po zamachu 

POLICJA DOKONAŁA 2.000 
| ARESZTOWAŃ. 
| Prokurator wojskowy prowadzi 
śledztwo celem wykrycia win- 
nych, którzy zgodnie z instruk- 
cjami, nadeszłymi z Rzymu, zo- 
staną osądzeni niezwłocznie. Od- 
działy faszystowskie przeszuka- 
ły i oczyściły kilka podejrzanych 
dzielnie miasta. Masy ludności 
zachowują spokój. 30.000 żełnie 
rzy włoskich stoi garnizonem w 
Addis-Abebie. 


RZYM, 21 lutego. (PAT.) — 
Z Addis - Abeby komunikują na 
stępujące nowe szczegóły wczo- 
rajszego zamachu na wicekróla. 
Stan zdrowia marszałka Gra- 


PARYŻ, 21.2. (PAT) — Havas | 
donosi z Madrytu: Wojska rządowe 
kontynuując natarcie na fosę La 
Coruna zmusiły, po krótkiej walce 
przeciwnika do cofnięcia się. 

Zrana rozpoczęty się gwałtowne 
walki na odcinku Jarama. Powstań 
€y skoncentrowali w tej okolicy 
poważne siły. Akcja rozpoczęła się 
pomiędzy San Martin de la Vega a 
Morata de Tajuna. 

Z początku natarcie podjęły woj 
ska rządowe, posuwając się zwol: 
na w kierunku pozycji przeciwnika. 


| 


WARSZAWA, 21. 2. (PAT).— | 
Dziś w południe w sali Filhar- 
monii odbyło się uroczyste o- 
twarcie 3-go międzynarodowe- 
go konkursu im. Fryderyka 
Chopina, zorganizowanego—po | 
dobnie, jak dwa konkursy po- 
przednie — pod wysokim pro- 
tektoratem pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, przez wyższą 
szkołę muzyczną w Warszawie. 
Dostojnego protektora tej wiel 
kiej manifestacji kulturalnej re 
prezentował na otwarciu kon- 
kursu p. minister WR i OP pro- 
fesor W. Świętosławski. Przy- 
byli poza tym na uroczystość: 
p. min. komunik. płk. Ulrych, 
członkowie korpusu dyplomaty 
cznego, przedstawiciele władz 
rządowych i miejskich. 


W głębi na estradzie, na tle 
emblematów narodowych, usta- 
wiono popiersie Chopina. Przy 
stole prezydialnym zajęli miej. 
sta członkowie jury międzyna- 
rodowego z dyr. A. Wieniaw- 
skim na czele. Z pośród sę- 


„W Polsce nie ma miejsca dla 
komunizmu*. 


Kiepura Śpiewał 
dla bezrobotnych 


KRAKÓW, 21.2. (PAT) — Dzi- 
siaj wieczór, 
brzegi sali Starego Teatru w Kra 
kowie wystąpili z konceriem na 
pomoc zimową dla bezrobotnych 
Jan Kiepura i małżonka jego Mar: 
tą Eggesih - Kiepurowa. Konceri 
przedłużył się do godz. 12.30 po 
północy. 


w przepełnionej po | Państw. 


dziów zagramicznych obecni by- 
li m. in. prof. W. Backhaus, 
członek „Reichskultursenat*, A. 
Brugnali, profesor konserwato- 
rium we Florencji, dr. I. de Ke- 
eri - Szanlo, profesor akademii 
muzycznej im. Liszta w Buda- 
peszcie, . Neuhaus, dyrektor 
konserwatorium w Mo- 
skwie, A. Stoyanef, prof. król. 
akademii muzycznej w Sofii 
(niektórzy członkowie jury przy 
będą dopiero w najbliższych 
dniach). 


zianiego, który został lekko ran- 
ny, szybko się poprawia. Ciężko 
rannemu gen. Liotta 
AMPUTOWANO NOGĘ, 

ale stan jego zdrowia nie budzi 
obaw. Stan zdrowia Abuny Cy- 
ryla. który odniósł lekkie rany, 
uległ poprawie, podobnie jak 
stan zdrowia innych osób ran- 
nych podczas zamachu. 

Stwierdzono, że zamach nie 
pociągnął za soba ofiar śmiertel- 
nych. 

Władze lokalne, które prowa- 
dziły śledztwo. celem ustalenia 
odpowiedzialności winnych, do- 
szły do wniosku, że 

ZAMACH MA CHARAKTER 

ZBRODNI POSPOLITEJ. 
Życie w Addis - Abebie płynie 
normalnie i spokojnie, podobnie 
jak i w całym kraju. 


RZYM. 21 lutego. (PAT.) — 
Gen. Liotta, któremu amputowa 
no nogę, jest dowódcą eskadry 
lotniczej, Odznaczony został o- 


Parowiec francuski atakowany z samolotu 


Około południa powstańcy przeszli 
do gwałtownego przeciwnatarcia i 
po półtora godzinnej walce zmusili 
wojska rządowe do powrotu na po- 
zycje wyjściowe. Podczas jedenasto 
dniowej walki na odcinku Jarama 
straty powstańców oceniane są ną 
kilka tysięcy zabitych i rannych 
Z Gijon donoszą, że wojska rządo: 
we zajęty pozycję, dominującą nad 
m. Matalana. 


PARYŻ, 21.2, (PAT) Paro- 
jec francuski „Djebel Amour” 


wit 


Otwarcie konkursu im. Chopina 


Dwie pianistki japońskie przybyły do Filharmonii w kimonach 


kursu w liczbie ok. 100, repre- 
zentując 23 kraje. Uroczystość 
rozpoczęła się odśpiewaniem 
przez chór „Harfa* hymnu na- 
roduwegu oraz „Gaude Mater 
Polonia". 

Następnie zabrał głos p. wice- 


EOAR 
Niemcom nie wolno 


walczyć w Hiszpanii 

BERLIN, 21.2. (PAT) — Jako 
bezpośre.lnią konsekwencję decyzji 
powziętej w Londynie przez komi- 
tet nieinterwencji, minister spraw 
wewn. Rzeszy publikuje dziś roz- 
porządzenie uzupełniające ustawę 
o zakazie udziału obywateli niemiec 
kich w wojnie domowej w Hiszpa- 
nii. 


Reurath wyjechał 


z wizytą do Austrii 

BERLIN, 21.2. (PAT) — Mini- 
ster spraw zagranicznych von Neu- 
rath wyjechał dzisiaj z oficjalną 
wizytą do Austrii w towarzystwie 
małżonki, szefa biura prasowego 
Aschmanna oraz kilku wyższych 
urzędników niemieckiego minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Ministrowi w podróży do Wied- 
via towarzyszy również posel au- 
striacki w Berlinie. Tauschitz, 


Zmarł prof. Cybulski 


WARSZAWA, 21.2. (PAT) 
Dzisiaj- rąno zmarł. w Warszawie 


Przed stołem  prezydialtym 


zajęli miejsca uczestnicy kon-! 


profesor Stefan Cybulski. 


— 1931 


statnio przez marszałka, Grazia- 
ni'ego srebrnym medalem za za- 
sługi bojowe, poniesione podczas 
akcji pacyfikacyjnej, prowadzo- 
nej przeciw oddziałom party- 
zanckim w Abisynii. 


RZYM, 21 lutego. (PAT.) — 
„Messagero* pisze, że zamach 
jest dziełem dokonanym przez 
izolowane resztki band, rozbi- 
tych i rozproszonych przez woj- 
ska włoskie. 

Mimo swej ohydy. 

ZAMACH NIE POSIADA ŻAD- 


NEGO ZNACZENIA POLITYCZ-; 
NEGO. | 


| 


li z akcji dobroczynnej, zorgani- 
zowanej na rzecz ubogich Addis 
Abeby, aby targnąć się na życi 
marszałka Graziani'ego, spotkać 
musi kara, jak za pospoliłą zbra 
dnię. Zbrodniarze nie mają nie 
wspólnego z tubylczą ludnością, 
która pod opieką włoską pracu- | 


| 
płynący z Oranu do Port Veudres | 
w pobliżu Kartageny był zaatako. 

wany przez samolot, który rzucił z 

dużej wysokości 4 bomby. Paro- | 
wiec, który zmienił kierunek, byl 

zaatakowany powtórnie. 

Bomby rzucone przez samolot u 
padły w odległości 100 mterów od 
parowca. Według oświadczeń kapi- 
tana statku samclot należał do ty: 
pu aparatów, używanych przez po- 
wstańców. 


minister spraw wewnętrznych 
Wł. Korsak,, witając na wstępie 
przybyłych na-otwarcie konkur 
su, a przede wszystkim przed- 
stawiciela p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, do którego w imie- 
niu organizatorów konkursu 
mówca skierował słowa głębo- 
kiego hołdu i podzięki za wyjąt| 
kową opiekę, jaką otacza ón or 
gańizację konkursów- chopinow 
skich, darząc swym wysokim 
protektoratem oraz wyposaża- 
jąc w najwyższą nagrodę. 

Następnie odbyła. się prezen- 
tacja uczestników konkursu. — 
Dyr. Wieniawski odczytywał na 
zwiska w kolejności alfabetycz 
nej reprezentowanych w kon- 
kursie krajów. 

Dwie młode pianistki japoń- 
skie, z których jedna przybyła 
specjalnie z Tokio, ubrane były 
w kimona japońskie. Wszyst- 
kich uczestników konkursu pu- 
bliczność witała oklaskami. 

Do pierwszego etapu konkur-; 
| su stanęła na pierwszy ogień, w | 
wyniku losowania, 16-letnia pia 
nistka austriacka Ewi Waech- 
ter. Młodziutka pianistka, inau- 
| gurująca konkurs, powitana zo- 
słała bardzo serdecznie i nagro- | 
dzona, po wykonaniu trudnego | 
programu, gorącymi oklaskami. | 

Po tym pierwszym recitalu | 
zarządzona została jednogodzin | 
na przerwa, po której nastąpił 
dalszy ciąg konkursu, 

W godzinach  popołudnio- 
wych odbyły się audycje kon-, 
kursowe: Agi Jambor (Węgry). 
Oskara Kosches (Austria), i Pi-, 
(ny Pittini (Włochy) d 


Zbrodniarzy, którzy skorzysta |" 


3 


W Addis-Abebie aresztowano 2 tys. osób 


Koła włoskie twierdzą, że zamach na marsz. Graziani nie 
miał charakíeru politycznego i nie był dziełem tubylców 


je i zarabia na chleh po atni, 
korzystając z owoców cywiliza 
cji i pokoju. 


natychmiast 
znana| 


ASPIRINĘ 


produkt polski 


Do nabycia we 
wszystkich apłakach. 


Sfarsze roqzniki 

zasilą oddziały SA i S$ 

BERLIN, 21.2. (PAT) — Jak do 
noszą, zaini one na skutek poba 
ru do wojsk szeregi party; 
działów szturmowych, 
mają niebawem s mmi rocznika 
mi z t. zw. rezerwy S. A. 

Jak wiadomo, panuje 
tendencja uzupełniania 
S. A. lub . osobami, które już 
odbył; ję wojskową, 
a 0 oee 
RETE PEAT "PERCZY RZE 
Kurf Jooss i jego balet 

Kim jest Kurt Joossa? 35-letnim 
tancerzem, baletmistrzem, muzy- 
kiem i aktorem. Zaraz po ukończe” 
niu gimnazjum poświęcił się sztuce, 
kształcące się wszakże początkowa 
jedynie w dziedzinie mazykł ł sztu 
ki dramatycznej. Podczas swych 
studiów dramatycznych zetknął 
się z Rudolfem Labanem, jednym 
z twórców tańca wyzwolonego, 
wciągnięty w jego orbitę coraz bar- 
dziej zapałał się do tańca. W r. 
1932 odtańczył balet „Zielony stół” 
narodowym konkursie 
cznego w Paryżu i zda 
był tam jednomyślna uchwala fury 


obecnie 
szeregów 


EJ 


1-szą nagrod 
Po tym ym odzna 
niu bał a pozostał jeszcze 


c tam szereg dał 
jelonego sto- 
łu”. Po uzupełnieniu repertuaru in 
nymi baletami zespół odbył kilka 
„tournees* po całym świecie, Był 
również w Warszawie w kwietniu 
1934 r. w Teatrze Wielkim, a tera? 
powraca po trzech latach z kilko 
ma nowymi balefami, jak: „Zwier- 
ciadło”, bę: pewnego  rodzajić 
dalszym ciągiem „Zielonego stolu”, 
nowym baletem „Sy marnotraw= 
ny”, następnie: „Balladę* oraz ba- 
let p. „Dziś wieczór... Strauss!" 
Oczywiście, pokaże również swe 
dawne balety, przy czym „Zielony 
stół” odbędzie w Polsce  jubilensz 
swego 500-ego odtańczenia 
Obecnie K, Josss ze swym zespól 
łem osiedlił się na stałe w Anglii 
w ośrodku artystycznym i przemy- 
słowym Dartington - Hall w De- 
vonshire. PP. Elmhirstawie dali im 
do dyspozycji niezbędne pracownie 
i materiały. Niezaleśnie od innyck 
form działalności w Dartington Hal 
balet Joossa ma tam obecnie swoja 


szkołę  (ańca «Jooss - Leeder 
School of dance". 
Tam na łonie pr dy angiel 


skiej nowe dzieła zostają obmyśla« 
ne, tworzone i 1ealizowane. Kom 
pozytorowie Fritz Cohen i John 
Colman sa tam stale obecni. Rysow 
nicy kostiumów m: osobne pra- 
cownie. Zesoół taneczny może tam 
wieść szcześliwy 1 zdrowy tryb žy- 
cia w pobliżu swego miejsca pra- 
cy. Rzeczywiście połaczono tu w 
idealny sposób wszystkie warunki 
dla tworzenia repertuaru 


4 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 20.30 wraca na scenę 
sztaka Bernarda Shaw'a „Profesja pa- | 
ni Warren”, Główne role grają: Irena | 
*Torecka (znakomita pani Warren), Łoj 
puszańska, Tokarski, Nowosielski, Bu 
czyński, Nawrocki. Sztukę wyreżysero- 
"ał Karol Borowski. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i dni następnych komedia 
*redry „Damy i buzary”. 
Początek o godz. 20.15. 


Nowy Jork, w lutym. 

Muzeum narodowe otrzymało 
w tych dniach paczkę, nadesła- 
ną przez anonimowego ofiaro- 
dawcę, w której znajdował się| 


AL 


LEGNTTEW I RADLIŃSKA 


W FILHARMONII a AEEA ES] 
CA ERO PREY 5 welon. W załączony m liście o~ 
dzinie 20.30 odbędzie się w sali filhar. | (iarodawca, który pragnie po- 
monii wielki festival taneczny swiato- | zostać nieznany, komunikuje, 
wej sławy Saschy Leontiewa oraz Ha-|że jest to welon ślubny Marii 


liny Radlińskiej, primabaleriny Tea- 
tru Wielkiego w Warszawie, laureatki 
międzynarodowego konkursu taneczne 


Antoniny, który w ciągu trzech 
stuleci przeszedł różne koleje || 


go w Wiednia. losów, a który Obecnie zostaje | 
Przy fortepianie prof. Otto Fleck, ka | ofiarowany muzeum narodowe 
pelmistrz opery w Wiednin. mowa waka że 

Bilety w kasie filharmonii b Wagę zali ody 
om już nigdy opuścić witryny 


muzealnej. Poza tym paczka za- | 
wierała szereg oryginalnych do | 
kumentów. świadczących o aw- | 
tentyczności wełonu. Dzieje te-| 
go stroju ślubnego są naprawdę 
niezwykłe. 
Dwadzieścia 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt 
11.30 Audycja dla szkół ń 
stwowych zakładach lotni 
gadanka — inż. Piotra Biel 
Muzyka z płyt 
12,03 Muzyka operowa (płyty) 


iewicza, b) 


cztery najzręc: 


12.50 „Pomyślmy o starych“ — po- | niejsze koronczarki Francji pół 
gadanka ej pracowały nad nim w| 

13.00 „Cok dif każdego” (plyta za| 20006) pracowały nad nim w) 
ołytą) ciągu całego roku. Ludwik Xy 

15.40 „Pokusa“ — opowiadanie dla | chciał ofiarować godny upom 
dzieci nek narzeczonej swego wnuka. | 


15.50 Muzyka dla dzieci (płyty) 
16.05 Utwory Mendelssohna na or- | 
kiestrę (płyty) 
16.15 „Czy mamy także mówić orto. 
graficznie” z 
16.30 Pieśni ludowe morawskie dia dej 
17.05. Koncert solistów cfa 
Wykonawcy: Olga Martusiewiez — | bolem 
fortepian i Iguacy Weissenberg — | kiego“. | 
Węże Symbol okazał się zawodny 
10 Bogudnaka akanaka __ |miłość francuzów nie była trw 
ła. a małżeństwo Marii Anto 


18.20 Liszt (płyty) 
ny było nieszczęśliwe. Rozgory- 


18.45 „Literatura 
gia wszystkleń >= czona królowa podarowała we-| 


Kiedy córka cesarza austriack 
go wstąpiła na teren francusk 


i sym- 


miłości francus- 


przez mikrofon 
fragmenty z TI to- 


mu „Chłopów* Reymonta 
1930 „deka minionych Iai“ lon swej przyjaciółce pannie | 
20.20 X koncert O. R. M. Z. Lamballe. Po upływie 15 lat 
Transmisja z konserwatorium mmn- |rozszalały Hum  włóczył znie-| 
UEak c Wwa kształcone zwłoki — księżniczki | 


22.00 Orkiestra 
sran — refreny 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEŃ (507) 

21.00 Koncert fortepianowy C-mol — 

Beethovena i Uwertura Kornautha 
PRAGA (470) 

15.00 Symfonia G-dur Haydna, Kone: 
na obój Mozarta, Uwertura Beetho- . 
vena 

1735 wlslamey* — orientalna fantazja | 
na fortepian Bałakirewa | 


: dziem Wey | przed oknami Temple, za któ | 


rymi siedziała aresztowana nie- 
szczęśliwa krółow: 
Welon został wywieziony 
granicę i wreszcie odkupił 
- król Ludwik XVIII. W ten spo-| 
et SÓb przeszedł on na własność | 
księżny Berry. W] prawdzie 0-; 
| szczędzony został jej los obu po 
przedniczek, ale mąż jej stał się 
ofiarą skrytobójczego mordu — 


| 
ZA- | 
go! 


PARYŻ (1848) 
1.45 „Surcouf“ z PM „| Welon wędrował z ręki do rę- 
quette'a ki, aż nabył go Napoleon III. a- 
LAPSK_[382) by złożyć go wraz z koroną sz 


20.10 Utwory Jana Straussa 
SZTOKHOLM (426) 
22.00 „Walkirie" — opera Wagnera — 
(1 akt) 
BUDAPESZT" (550) 
20.40 Symfonia fantastyczna Berlioza 
RZYM (420) 
20.40 Koncert symfoniczny. 


EUROPA 


Pocx. a. 4. 6. 8. 10 


Ostatnie dni! 
Ceny miejse od 


sarską u stóp hrabiny Eugenii | 
Montijo. 
Zdawało się. że został złama- 
pa urok, przynoszący nieszczęś. 
— Gwiazda Napoleona III 
RA się coraz wyżej, a na 


RBA || II. 


REPREZENTACYJNE KINO 


RIALTO 


UWAGA: Uczniowie 
za okazaniem legity* 
macji korzystają ze 
speejalnych zniżek. — 


w 


29 


Zawrotne tempo! 


22 11— ., 


„ły npominek 


| zmarł wskute 


Ostani Mońikanin|-: 


Dziś najweselsza 
premiera sezonu! 


Ulubieńcy publiczności całego świata 


Lilian Harvey i Willy Fritsch 


arcywesołej przebojowej komedii 
najnowszej produkoji europejskiej pt. 


ziegi Szczęścia | 


Przekomiczne sytuacje! 


GŁOS PORANNY” — 1937 


otwarciu wystawy światowej] 
niała uroda Eugenii uwy- 
datniała się na tle wełonu Ma- 
rii Antoniny. Szczęście rodzimy | 
cesarskiej wydawało się całko- 
wite, aż nagle zgasło po upływie 
trzech Jat 2 września 1870 roku 
pod Sedanem. 

Trzy lata później zmarł zde- 
tronizowany cesarz. Eugenia 
ż oddawna wydała ze swych 
rąk ni „welon. Nabył 
go na l jeden z najbo- 
gatszych przemysłowców Wiel- 
r Perey Trevel-| 
lyan. ofiarowując go swej mło- | 
dej małżonce jeko prezent ślub | 
ny. Po upływie dwuch tygodni 
młod żona umarła na zakaże 


nie krwi. 

Qd tej chwili losy wełonu nie 
nine. W roku 1901 | 
on w Ameryce po-| 
łudniowej: jeden z najboga 
zych hodowców bydła Argenty 
don Ruy Gonzalez kupił go | 
nej córki. Osobiś- 
ije on ten wspania 
do domu. Welon | 
porzą lku do miej- 
natomiast 


ny. 
dia swej p 
cie transport 


dszedł w 
sea przeznaczeni 
don Ruy przywieziony został | 
martwy; u kilku minut 
ukaszenia żmii. | 


w 


-| Górka jego nigdy nie nosiła we- | 
|lonv i wkrótce wystawiła go na | || 


| sprzedaż ale w przesądnej A- 
| meryce południowej w ci: 
nie znalazł się żaden nabywca. 
| Wreszcie pewien agent prze- 
wiózł welon do Stanów Zjedno- | 
czonych. gdzie został nabyty 


przez multimilionera Astora. — 


Po upływie niewielu miesięcy 
Astor zsinął w katastrofie „Ti- 
| tanica“, 


wybuchła 


Wkrótce po tym j 
szeregu lat | 


wojna j w ciągu 
ludzkość nie miała zaintereso- | 
wania dla kosztownych welo- | 
|nów ślubnych. W czasach po-| 
| wojennych nabyła go miliarder 
ka miss Muriel Yanderbildt i no 
siła podczas ślubu, ale jż |; 
ywie trzech dni w sta- | 


„TRAVIATA” Z ADĄ SARI, SMIR 
NOWEM I BAŁABANEM W TEA- 
TRZE MIEJSKIM. 

Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 

den raz piękna « 
w kapitalni 


w 
Fo- 


Nochowicz, 
ka i Mikołaje 
dy. Przy pul- | 
picie kapelmistrzowskim dyr. T: 
Ryder. 


|ne polonezy Ogińskiego i Kurpińskie- 
|go, porywisty marsz ks. J. Poniatow. 


Nr. 53 


wila g 


 Welon Marii Antoniny 


Dzieje stroju ślubnego, który przynosi nieszczęście 
Jednum z esiafnich posiadaczy wełlonu był Lindbergh 


na sprzedaż, pod wpły-| nież młoda para, Wydaje się, 


wem ostrzeżeń swych przyja- | jak gdyby te parę dni miało wy 


ciół. 
Nieszczęsny wełon jeszcze 
raz stal punktem zaintereso- 


wania opinii publicznej. W ma- 
ju 1927 roku udało się Lindberg 
howi przelecieć przez Atlantyk. 
Ten wspaniały wyczyn uczynił 
zeń w Ameryce bohatera naro- 
dowego. a gdy słynny lotnik 


wkrótce po tym zaręczył się z 
córka senatora Morrow, posta- 
mu 


nowiono ofiarować welon 
Marii Antoniny į 
du. Skromny L 
wił, ale przez kilka dni welon 
znajdował się w posiadłości je- 
go teściów, gdzie mieszkała rów 


starczyć, aby niesamowity fluid 
dał o sobie znać. Senator Mor- 
row zmarł nagle, aczkolwiek 
nie zdradzał żadnych objawów 
choroby, a po upływie trzech 
lat małżeństwo Lindbergh prze- 
żyło swą słynną tragedię x ntra- 
tą dziecka, które padło ofiarą 
tajemniezego morderstwa. 
Obecnie welon spoczywa w. 
muzeum narodowym w Nowym 
Jorku, którego już chyba nigdy 
nie opuści, ponieważ pln 
muzeum, przyjmując dar, zobo- 


wiązała się do war 
rumku nieznanego ofiarodawezy. 
SE 


Grand-Kin 


Dziś i dni następnych 
Wspaniały film reżyserii 


CARMINNEA GALONNE 


m „CZARUJĄCE OCZY” m 


W rol. gł. 
Uigi ważne! 


MARTA EGGERTH i PHILIP HOLMES 


Pocs. o 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


Hasłem naszym: 


„Kapitań Blood“ jako 


ORZEŁ KRYMSKI 


w gigantycznym filmie reżysezji Michała Curtisa 


„SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY” 
W pozostałych rolach: Olivia de Havilland I Doniep Crisp 


Ceny miejst na Wszystkie IMIE od S4 gr., 


Najniższe ceny! — Najlepsze filmy! 


wia najprzedniejsze 


filmy ! 


ERROL FLYNN włerspomatewy 


Dzisiejsze audycie 


„ECHA MINIONYCH ŁAT* 

Pod takim hasłem organizuje Pol- 

skie Radio koncert, w którym wezmą 

|udział: chór „Bard“ rozgłośni lwow- 
skiej pod dyrekcją M. Krzyńskiego, 0- 

raz mała orkiestra pod dyrekcją Z. 

Górzyńskiego. Rycerskie i majestatycz- 


skiego — Noskowskiego, dawne boha- 
terskie pieśni polskie, pełne rmętku, 
dobrze znane pieśni ludowe, przenio- 
|sa nas w dawne czasy, które koza jt 
jdzie odległe, żyją przecież w nerdecz- 
[hej pamięci wszystkich. Koncert nada- 
ny zostanie o godz. 19.30. 
TRANSMISJA Z KONSERWATORIUM 
Koncerty „Ormuzu“ często przez P. 
|Radio transmitowane, posi 
|ia ustałoną jaknajlepszą opinię. Jak 


- | zwykle, tak i tym razem o godz. 20.20 


poświęcony będzie koncert muzyce da- 
wnych mistrzów. Mozart i Jan Kry- 
stian Bach, sya Jana Sebastiana, obaj 
przynależni stylistycznie do jednej ©- 
poki, obaj mający wiele eech wspól- 
nych, figurują w programie. Dwa kwin 
tety po części na instrumenty dęte ©- 
raz sonatę na 2 klawesyny wykonają 
znani doskonali artyści. 
NIEOCZEKIWANE KONSEKWENCJĘ 
NOWEJ PISOWNI 

Ostatnia reforma pisowni wywołuje 

liczne spory na temat wymowy. 


Czy 
| powinniśmy w wymowie stosować się 
również do prawideł ortografi: 


Jeże- 


nie z koncertem w teatrze miejskim 


7-letni utalentowany pianista 


zycznych, wykonanych przez mło dego 
peryszłość muzy 


k jędoak będziemy ście 
Ao RZ SZĄ A) 
dziwolągami, wymowa taka 
zmiernie razić nasze ucho. 
tym pamiętać, że pisownia 
umowy. Może się w 


nie wolno mylić zasad 
sadami prawidłowej 


skazany na 7 dni aresztw, 

Przed sądem  starościńskie w 
Łodzi odpowiadał wczoraj wiaźeś- 
ciel tureckiej piekarni przy zbiega 
ulie derin i Poludniowej 
— Hamdi Czołak, z tytułu uprawta 
nia handłu w godzinach xakaze- 


nych. 

W wyniku rozprawy Hami? Ce- 
iak skazany został ma 7 dni bes- 
względnego aresztu. 


apit po raz pierwszy publicz- 
w Sosnowen. Szereg utworów mu- 
pianiste, piekną 


Ero mn „GŁOS PORANNY" — Mor 


Watain teg 


4 DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kona i S-ki (Plac Kościelny 5); 
A. Charemzy (Pomorska 12); Wag- 
mera i S-ki (Piotrkowska 67); Za- 
jączkiewicza i S-ki (Zeromskiego 
35); Gorczyckiego Z, (Przejazd 59); 
Epsteina M. (Piotrkowska 225); 
Szymańskiego Z, (Przędzalniana 75) 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — Dia PKU — Miasto II, 
urzęduje dodatkowa komisja pobo 
rowa, przed którą winni się zgłosić 
w dniu 27-lutego r. b. wszyscy po 
borowi rocznika 1915 i starszych 
roczników, zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, T, 10, 12, 181 14 komisa- 
riatćw policji, którzy x jakichkol- 
wiek powodów nie stawili się w 
oznaczonym terminie do przeglądu 
wojskowego i otrzymali imienne 
wezwania z łódakiego starostwa 


grodzkiego. 


KONTROLA ŁÓDZKICH FA- 
BRYK. — Jak się dowiadujemy, 
okręgowa inspekcja pracy wydała 
przed dwoma dniami polecenie ob 
wodowym inspektorom, aby skon- 
trolowali wszystkie fabryki, w któ 
zh używany jest chlor. 

Inspektorzy pracy zwracać będą 
uwagę na urządzenia tych fabryk, 
elem stwierdzenia, czy stan hez- 
Pieczeństwa jest zadawalający. 

W przedsiębiorstwach tych win 
ny być rachowane środki zabezpie- 
emaje robotników przed xatra- 
eiom. Sale muszą mieć należytą 


wentylację. 
Kontrola ta rospóornie miq w 
nin drisiejszym. 


PÓŁGODZINNA PRZERWA W 
RUCHU TRAMWAJOWYM. 


„W. wileńskim .„Słowie* ukazał 
się pierwszy z zapowiedzianych 
reportaży łódzkich. Zaczyna 
on bardziej niż makabryczni: 

„Padał gęsty, mokry śnieg i 
on niewątpliwie stał się przyczy 
ną katastrofy. Pociąg idą 
Zemgal zdruzgotał na prz 
dzie kolejowym furmankę. 
Wlókł ją po tym przez pół kilo- 
metra, nim zdołał zahamować. 
a później stał pół godziny w po- 
lu. Lokomotywa, szprychy jej 
kół, bufory, wszystko dosłow- 
nie oblepione było mięsem, z 


tylko konia. Uciekł w pole z po- 
łamanymi hołoblami. Koło gru- 
dy mięsa ludzie deptali śnieg, 
paląc pochodnie, lokomotywa 
dyszała strasznie. Wiatr targał 
ogniem i wyglądało jak w pie- 
kle: noc, ogień. para, mięso i 
krew. Z początku przypuszcza- 
mo, że ofiarą padło wielu ludzi. 
Dopiero później znaleziono tyl- 
ko jedne - jedyne zwłoki. Czło- 
wiek ten, w ostatnim dniu swe- 
go życia, wiózł mięso. Mięsem 
tym naładowana była furman- 
ka i mięsem tym oblepiło paro- 
wóz, Zabrano trupa i pojechaliś 
my dalej. To był nieszczęśliwy 
wypadek. To była jednocześnie 
jedna z przyczyn. dlaczego przy 
jechałem do Łodzi z opóźnie- 
niem. 

Drugą przyczyną by? Szłoma 
Hepner, biwralista, lat 27, za- 
mieszkały w Łodzi przy ulicy 
Lipowej pod nr. 6-tym. — Otóż 


Wczoraj późnym wieczorem na uli- 
cy Piotrkowskiej, pomiędzy Prze- 
jazd a PI. Wolności stanęły nagle 
wszystkie tramwaje i pogasły w 
nich światła. 

Jak się okazało, wekntek defet. 
` w instalacji przewodów elek 
mycznych, przerwany został na 
wspomnianym ddcinku dopływ pry 
dw. Wezwano pogotowie tramwa: 
iowe, które naprawiło uszkodzenie 

rrerwa w ruchu tramwojawym 
trwała pół godziny. 


SZKOŁY ŁÓDZKIE W ROCZ 
NICĘ ODZYSKANIA MORZA. — 
Wczoraj staraniem związku mary- 
narzy rezerwy i łódzkiego koła ligi 
morskiej i kolonialnej zorganizo- 
wany został w Łodzi uroczysty 
obched 17-letniej rocznicy odzyska 
mia dostępu de morza, specjalnie 
dla młodzieży szkół łódzkich. 


=" o O 


Szloma Hepner rzucił się w za- 
miarze samobójezym, wprost 
pod koła luksusowej. torpedy 
(M.T.E.), kursującej przez Ko- 
fuszki, pomiądzy Warszawą) i 
Łodzią. — Poniósł oczywiście 
śmierć na miejsen. 

To już była Łódź. 

Śnieg topniał i tworzył ogrom 
ne kałuże, do których ściekała 
oliwa z pociągów i krew bied- 
nego Szlomy. W powietrzu pa- 
nowała mgła. Gęsta. tłusta ja- 
kaś, oblepiająca latarnie, setki 
f tysiące latarni rozrzuconych 
het po równinie. Z mgłą mie- 
szał się dym fabryczny. ale ko- 
minów nie można było dostrzec. 
Ter zaś. kto patrzał pod nogi, 
widział tylko brudną wodę. Na 
peronie na schodach. na p 
tach chodnikowych, na (pożal 
się Boże) ścieżkach skweru. po 


Z fabryki do... baserów 


dostarczał przędzę woźnica—złodziej 
Przed kilku dniami titma Rapo: |rów, podejrzanych o odkupienie 


i uch (Leszno 48) wynaję- 
EA dla przewiezienia trans- 
portu przędzy wartości ok. 5000 zł. 

Woźnica wraz z przędzą ulotnił 
się. Powiadomiona o tym policja 
wdrożyła enerigczne dochodzenie, 
które doprowadziło mczoraj do u- 
jęcia złodzieja. Okazał się nim nie- 
jaki Salo Cukier (Plac Boernera 6). 

Aresztowano również dwuch pase 


„PALACE” 


Rewelacyiny tryumf 
sezonu! 


a TECZEK 


od Cukiera skradzionej przędzy. 
Dalsze dochodzenie w toku. 


„CASINO” 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
FIE] 


powtórzenie premiery! 


GIGLI 


| dzi! Za żadne skarby najbogat- 
| szej manufaktury 


którego ściekała krew. Nie było | 


5 


między drzewami. Tak, prócz 
tego pomiędzy nimi stały też la- 
larnie, ale nie chciałbym zostać 
drzewem, żeby rośnąć — w Ło- 


Byłem tak zmęczony podró- 
żą, że zdołałem dotrzeć zaledwie 
do najbliższego hotelu, po dro- 
dze dwukrotnie zaczepiony 
przez prostytutki. Portier zapy- 
lał mnie na progu: 

'— Pan sam, czy... 

— Z walizką — odparłem. 

Uśmiechnął się ironicznie j 
zmierzył wzrokiem do stóp za- 
43ARAGAAADA RNANZADROREGE 


HERBATA, 
LIPTONA 


błoconych trzewików, bo w Ło- 
dzi chodzą wszyscy w kalo- 
szach. Zażądał dokumentu i za- 
prowadził do numeru", 

Dalej idą już wrażemia z Sa 
mej Łodzi: 

„Łódź jest miastem koni cię- 
żarowych, jak Warszawa jest 
miastem taksówek, a Wilno roz 


pan mógł podać moje kalosze 
komu innemu. Trzeba wiedzieć, 
komu się podaje kaloszel". ` 

Następnie parę impresji z ka 
wiarń łódzkich: 

„Ten młody chłopiec nad pu- 
stą „pół - czarnej” wyczekuje... 
Na co? — Na tę, niech pan spoj 
rzy! — Idzie młoda, w zielonej 
sukni pani, troszeczkę tylko sta 
rawa i zwinnie omija stoliki. — 
Kto taka? — Handluje płcią sio 
strzaną. Może pan u niej zamó- 
wić każdą dziewczynkę. — A 
ten łysawy, który siedzi pośrod 
ku, ten pan nad ciastkami bez 
herbaty. Typ! Sprzeda panu i 
wagon bawełny i skradziony 
(byle złoty) zegarek. Tu wy- 
tworny komisarz policji, tam 
znany z wileńskich występów 
aktor, ówdzie dwuch dziennika- 
rzy i po lożach porozsadzane 
młode i ładne. — Zachwycają- 
ce? Oho ho! — A któż ci wszys- 
cy starsi i młodzi, ci podobni 
sobie z nieokreślonego typu?— 
Lodzermensze! 

Wiatr nie wyje za oknami — 
Dawno już sobie połamał skrzy 
dła na fabrycznych kominach, 
zanim dohułał do ulicy Piotr- 
kowskiej. Sączy się tylko drob- 
ny deszczyk i topnieje śnieg w 
podwórzach. U sufitu szumią 
wentylatory, snują się kelnerzy, 
cj zdaje się najczystszej rasy a- 
ryjskiej, z rzędu takich, co gło- 
sowali na adwokata Kowalskie- 
go do rady miejskiej. Nie podej 


dzwonionych saneczek i rosyj- 
skiego typu „proliotek". Cięż- 
kie, nieharmonijne stąpanie 
tych koni obudziło mnie rano, 
gdy myślałem, że dopiero świ- 
la, ale to była ta sama mgła z 
ubiegłego wieczoru. Olbrzymi 
blok po byłej fabryce przysła- 
niał niebo do połowy. tak. że 
wolałem zapalić światło, żeby 
się ubrać. 

Ciężki klekot Kopyt Końskich 
towarzyszył mi, gdym szedł u- 
licą. Słyszałem go za oknami, 
gdym pił kawę, słyszałem na- 
wet w chwili, gdym przyciskał 
do ucha słuchawkę telefonicz- 
ną. Konie, wiełkie, jak droma- 
dery, ciężkie jak przemysł. opa 
słe, jak handlarz żywym towa 
rem. Ciągneły fury. platformy, 
brezentem kryte wozy. To jest 
L 


Nad nim niebo jak pomyje 

Jest więc rzeczą naturalmą, że 
pod takim sklepieniem chodzą 
wszyscy w kaloszach. Już 0 go- 
dzinie dwunastej w południe, w 
jednej z rzędu na jelegantszych, 
Cafe Grand Hotelu słyszałem. 
jak Łodzermensz wymyślał szat 


niarz + ” 
— Ja tego nie rozumiem. jak { 


Wspaniała polska komedia sensacyjno-salonowa p. t. 


0 czym marzą kobiety... 


W rol. 


w arcydziele arcydzieł 


p TEG pa W 
Światowej Na cienie, Marit... 
sławy tenor ” 


Lena Żelichowska, St. Sielański, H. Cybulski, A. Różycki 


Ceny zniżone! 


p RE RRT RIEJĄ AE YZ E 


Od g. 4—6 
miejsca od 


na wieczorowe 


dą do stolika (?) przy którym 
siedzi żyd. — Ale tu į tam jedno 
— to samo. 

Handel und Gewerbe. — Bo 
to jest Łódź". 

Następuje jeszcze kilka mniej 
interesujących wwag, nie świad 


| ner Wiktor, Szymański, 


Miasto ciężarowych koni 


Makabryczny reportaż łódzki wileńskiego dziennikarza 


czących zbyt dobrze o spostrzee 
gawczości autora. Wybór = 
wiarni, Którą odwiedza i zda- 
nie o kelnerze, który nie usłu- 
guje żydom, dowodzi, że nasz 
kolega wileński przybył z pew- 
nym zgóry adopiowanym nasta 
wieniem i niestety widzi pewne 
rzeczy, które może chce wi- 
dzieć, ale których w Łodzi nir 
ma. 


Nowe władze 
stow. właścicieli aptek 

Odbyły się wybory władz Stow. 
właścicieli aptek Polskie powszech 
ne two farmaceutyczne (Piotrkow- 
ska. 120). 

Do zarządu weszli: jako prezes 
mgr. Wagner Wiktor, członkowie 
mgr. mgr. M. Sejmicki, dr. Rembie 
liński Robert, Rytel Cz., Rozenblum 
M. Głuchowski Wł, Bojarski, Da- 


ski: prezes mgr. Wag 
Epsztajn, 
Bojarski, Głuchowski. 

Komisja propagandowa: dr. Rem 
kieliński R., dr. Lipiec, mgr. Giu 
chowski Wł. 

Komisja rewizyjna: mgr. mgr. 
tajn M., Perelman, Bojarski: 
stępcy: dr. Lipiec, Ziegler. 
Roemisja  eytczno - zawodowa” 
ingr, mgr. Bojarski, Epsztajn, Ry: 
tel, Głuchowski, Danielecki. 

Komisja cennikowa: mgr. mgr. 
Rozenblnm, Herezdorter, dr. IA 
piec, Kohn, Perelman, Ziegler. Da 
nielecki, Lubczyński, Cymer. 

Komisja towarzyska: mgr. mgr. 
Kpsztajn, Siniecka, dr. Rembieliń- 
ski, Ziegler, Wojciechowski. 

Delegaci na zjazd PPTF. do Wat 
szawy: mgr. mgr. Rytel, Bojarwki 
Rozenblum. 


A TEA RAZOWY O EE FEA LE O R ERA 
Tłumy łodzian na PI. Wolności 


wysłuchały przemówienia programowego 
płk. Koca 


Jak donosiliśmy, zarząd miejski 
dla umożliwienia wysłuchania de- 
Klaracji ideowej płk. Koca zainsta- 
lował na Placu Wolności giganto- 
Tony. 

Mimo śnieżycy 1 błota, ttrmy lo- | 
dzian zebrały się wczoraj po połud- 
niu ma Placu Wolności, gdzie pomię 


dzy godz. 5,30 a 6 wiecz. wysłii 
chały przemówienia płk. Koca przez 
radio. 


Wczoraj wieczorem rozlepione 


| zostały na murach miasta olbrzymie 


afisze, zawierające treść deklaracji 
ideowej pik. Adama Koca, 


Gmina -- bez paiemiu 


może prowadzić ubój rytualny 


W swpim czasie urząd skar- 
bowy wytoczył sprawę gminie 
wyznaniowej żydowskiej w Pa- 
bianicach, zarzucając jej niewy 
kupienie świadectwa przemysło | 
wego ma prowadzenie uboju Ty- 


główn.: 


Or 


1% 


od zł. 


tualnego. e 
Sprawa znalazła się w dmiu 
13 lipca ub. r. na wokandzie są 
du okręgowego w Łodzi, który 
uznał, iż gmina żydowska wim- 
na wykupić świadectwo przemy 
słowe na prowadzenie uboju i 
skazał gminę na 10 zł. grzywny. 
Gmina żydowska w Pabiani- 
pośrednictwem adw. 


apelowała do. sądu 
najwyższego, który w sobotę 
rozpatrywał tę sprawę, 


Sad najwy: skasował wy: 
rok sądu okręgowego w Łodzi, 
uznając, iż ustawa nakazuje 
gminom żydowskim dostarczać 
mięso koszerne dla ludności ży- 
dowskiej, w tym więc wypadku 
gmina jest wolna od wykupu 
świadectwa przemysłowego: 

Wyrok ten ma zasadnicze zna 
czenie, bowiem dotąd wszystkie 
urzędy skarbowe w Polsce do- 
|magały się od gmin wyznanio- 
wych wykupie cl 
przemysłowego r prowadzeni! 
uboju rytualnego. 
O, 
WORK TPTE AEE 

ZA DROGO! ? 
awajearii: 
, ten ser jest 
m Wilhelmi 
v dziury. 


ść: Panie stars: 
tak drogi, jak gdyb 


GLOS SPORTOWY 


Bierzemy rewanż za Dortmuno... 


POLSKA-AUSTRIA 15:1 


Wysokie zwycięstwo pięściarzy nad słabym zespołem gości 
Srodemksiewicz oddaje punki. — Piła nokaułuie przeciwnika 


15:1! Zwycięstwo bezsporne, 
druzgocące, deklasujące boks 
austriacki. 

Ale nicch się martwią o to 
anstriacy, Czy my mamy powt- 
dy do radości? 

Niewątpliwie remis w Dort- 
mundzie byłby większym sukce 
sem dla naszego  pięściarstwa, 
niż owe 15:1. Bo przecież nie 
można zwycięstwa mierzyć tyl- 
ko wynikiem. Zwyciężyliśmy 
drużynę, która reprezentuje po- 
ziom średniego zespołu klubo- 
wego w Polsce i która prawdo- 
podobnie, nie zajęłaby czołowej 
lokaty w taheli drużynowych 
mistrzostw w kraju. 

Na korzyść naszego boksu 
przemawia okoliczność, 
skład, jaki wystawillśmy prze- 
ciwko wczorajszym gościom, 
nie jest wykładnikiem stanu po 
siadania, że można uznać go za 
rezerwowy. 

Konkludując: rczerwowa re- 
prezentacja Polski pokonała wy 
soko średni zespół klubowy.» 

Ale znów zastrzeżenie. Zwy- 
cięstwo*wczorajsze nie dowodzi 
bynajmniej, że nasi reprezen- 
tanci całkowicie zadowolili. — 
Niemal wszystkich zawodni- 
ków, którzy stanęli do walki z 
austriakami, widzieliśmy w bie 
żącym sezonie w formie znacz- 
nie lepszej. Ich wezorajsza kon- 
dycja wystarczyła dla pokona- 
nia gości, ale nie mogła nasu- 
nat wesołych refleksji. 

Stało się, jak chciały władze 
bokserskie. Autria zapłaciła za 
Dortmund. Zapłaciła dużą su- 
mę, ale mało wartościową wa- 
nta. 


Nasi nie w formie 


RUNSTEIN zastąpił chorego 
Sobkowliaka. Jest gorszy od po- 
zr miezyka, nle nawet gorszy od 
wego wystarczyłby dla zdoby- 
cia dwuch) punktów w wadze 
muszej. Niepotrzebnie więc war 
szawianin ne!ekał się do nieczy 
stej walki i pomagał sobie nde- 
rzeniami głową. Głowa w hok- 
sie jest potrzebna, nawet bar- 
dzo, tylko do innych celów... 

Zamiast Czortka, który nade- 
słał zawiadomienie, że jest nie- 
dysponowany, wystąpił w wa- 
dze koguciej SPODENKIEWICZ 
Łodzianin musiał w ostatniej 
chwili zrzucić 800 gramów, wy- 
szedł więc na ring osłabiony I 
tylko ambicji zawdzięcza swój 
imponujący finisz po dwuch 
przegranych rundach, który, 
rzekomo, miał wyrównać jego 
njemny bilans punktowy i spo 
wodować remis. Miał przeciw- 
nika wyjątkowo dobrego i de- 
ryzję sędziów uznać musi za 
szczęśliwą dla siebie. 

KRZEMIŃSKI wyładował się 
na silnym fizycznie, dość pry- 
mitywnym przeciwniku, lecz je 
go szablonowe ataki z lewej nie 
wystarczyły dla zwycięstwa 
przez k. o. Sukces punktowy 
był widoczny od pierwszej ehwi 
li. Pomorzanin nie był jednak 
tak przekonywujący, jak w Po- 

maniu, 

WOŻŹNIAKIEWICZ wygrał z 
trudem. Miał ciężkie zadanie z 
długorękim Swatoschem i dopie 
ro w ostatniej rundzie zmęczył 


to temnem. A było już nie do- ki 


brze. Ci, którzy widzieli łedzia- 
nina w Dortmundzie, utrzymu- 
fa, że walezył wczoraj o klasę 
jorzej, ci, którzy o nim słysze- 
wyrażają zdziwienie. że uzy- 
akal dobre recenzje. 


najlepiej. Gdyby jego ciosy wy- 


chem samego ramienia, byłby 
pięściarzem o dużej wartości. 

CHMIELEWSKI, choć jesz-- 
cze daleko nie w formie, rozkrę 
ca się i miał już wczoraj prze- 
błyski dawnej świetności. Oczy 
wiście i jego widzieliśmy w du- 
że, dużo lepszej kondycji, a 
zwłaszcza nieraz mielismy oka- 
zję podziwiać olbrzymią intui- 
cję, jeżeli chodzi o dystans, eze- 


serwowaliśmy. Ale to xwestia 
najbliższej przyszłości. 


Przejdźmy zkolei do przebiegu 
poszczególnych walk: 

Waga musza: 

LEHNER — RUNDSTEIN 

Od początku tempo żywe. — 
Słabszy fizycznie austriak stale 
w ataku, Rundstein zbiera jed- 
nak punkty z kontr, powoli 
przechodzi do ofenzywy, trafia 
lewymi. Pod koniec starcia sza- 
lona wymiana ciosów z przewa- 
gą polaka. Lehner jest gorszy, 
ratuje się zwarciami, które ni- 
welują nieco bezsporną wyż- 
szość Rundstcina. 

W drugim starciu polak bez 
przerwy atakuje, jest znacznie 
szybszy, częściej trafia, lecz wal 
czy nieczysto i kilka razy fau- 
luje głową. 

W trzeciej rundzie tempo słab 
niei walka kończy się niecieka- 
wie wysokim zwycięstwem 
Rundsteina na punkty. Polska 
prowadzi 2:0. 

Waga kogucia: 

MAETHE —SPODENKIEWICZ 

Austriak jest spokojny, szyb- 
ki i opanowany. Strzela rzadko 


kę w gardzie polaka. Spodenkie 
wicz walczy dziwnie nerwowo, 
zadaje dużo ciosów, lecz poło- 
wa ich idzie w próżnię. Pod ko- 
niec rundy krwawi z nosa. 
W drugim starciu łodzianin 
robi wiele błędów taktycznych. 
Chce koniecznie sierpami roz- 
bić kwadratową gardę przeciw- 
nika. Māthe dalej spokojny, u- 
trzymuje swoją przewagę. — 
W trzecim starciu najniespodzie 
waniej Spodenkiewicz zdobywa 
się na wielki wysiłek. Od gongu 
atakuje, dużo trafia. Jego prze- 
ciwnik jest wyraźnie zaskoczo- 
ny i pozwala się punktować. — 
Pod koniec 


ty polaka w pierwszych dwuch 
starciach. Sedziowie przyznają 
remis, choć zdaje się, że wygrał 
austriak. Stan meczu 3:1 dla 
Polski. Pierwszy i ostatni punkt 
dla gości. 

Waga piórkowa: 

BRIKNER — KRZEMIŃSKI 

Pomorzanin rusza do ataku 
i jego lewe trafiają austriaka 
kilkakrotnie w żołądek, tak, że 
traci oddech i wydaje się, że 
walka będzie za chwilę skończo 
na. Okazuje się jednak, że Brik 


ner jest bardzo wytrzymały. 
gdyż przetrwał wszystkie ata- 
i 


W drugim starciu Brikner i- 


DANCING 
„TABARIN 
is» 


go wczoraj, niestety, nie zaob-| 


z lewej, ale zawsze znajduje lu-. 


mordercze tempo, ; 
które pozornie wyrównuje stra |: 


| bił niezaprzeczalne 
(meczu z niemcami, 


| Gdyhy runda była o dwie sekun 
dy dłuższa, nasz olbrzym roz- 
łożyłby się jak długi. Znów o- 
| dezwała sie „szczęka Achilleso- 
wa“, Po tym nastąpiło otrzeż- 
wienie, dwa celne ciosy i I utz 
na długo zapoznał się z deska- 


„mi. A więc i Piłat nie w formie. 


Musiel śmy wygrać 
O gościach trudno powie- 


dzieć, czy walczyli lepiej, czy i 


dzie „na całego“, lecz nie wiele 
może zdziałać i pod koniec run- 
dy znó's inkasuje. W trzeciej 
dalej przewaga polaka, który 
walczy poniżej formy, sygna- 
lizuje ciosy i ani na chwilę nie 
zmienia repertuaru uderzeń. 
Prowadzimy 5:1. 


Waga lekka; 
SWATOSCH —  WOŻNIAKIE. 
WICZ. 

Ausfriak! okazał się dobrym 
pięściarzem. Nie dopuszczał ło 
dzianina do zwarcia i punktuje 
z dystansu, wykorzystując za- 
sięg ramion. Po tym słabnie jed 
nak i Woźniakiewicz ma okazję 
wyładowania serii męczących 
choć nie popartych siłą ciosów. 

W drugiej rumdzie ta sama 
sytuacja. Najpierw kilka kontt 
austriaka, a po tym bezustanny 
atak polaka w zwarciu. Mimo to 
po dwuch rundach, austriak nie 
jest bynaimniej gorszy, a może 
nawet lekko przeważa, 

W trzecim starciu morderczy 
atak Woźniakiewicza osłabia 
wyraźnie Swatoscha, który koń 
czy walkę zupełnie wyczerpany 


Ranghilda Kvzyer 


mistrzyni pływacka Danii, ustanowiła 

nowy rekord światowy, przepływając 

400 metrów stylem dowolnym w 5 min. 
14,2 sek. 


[0 Zódź, dnia 22 lutego 


1937 r. 


OSTROWSKI wypadł bodaj| SZYMURA, który ostatilo mo] gorzej a mo A A JA W ez koi się nastraja op 
d €PJ: razie B ABI. Poza Mathe, | tymistycznie. Jesteśmy średnią 
chodziły z barku, a nie były ru- wczoraj wypadł błahiej, niż wySwatoschem i Horakiem — zu- drużyną europejską, ale nie mo 


pełna szarzyzna, a ci trzej—za-, żemy marzyć o sukcesie z niem 
PIŁAT był bliski nokautu. —| ledwie średnia klasa. Duży zaj mmi, węgrami czy włochami. 


pas sił, dużo ambicji i woli zwy 
olbrzymia odporność 


eięstwa, 


| jeżeli w skład naszej reprezen- 
tacji nie wejdą jacyś młodsi, u 


na ciosy, ale minimalna techni- | talentowani zawodnicy. 


ka, przeciętna gra nóg i w więk 
szość — garda o włeln Inkach. 


A tych jakoś nie widać. 
Narazie więc cieszmy się z 


Z taką drużyną musieliśmy : problematycznego sukcesu, Któ- 
WYGRAĆ WYSOKO. Gdyby był ry wyrówna bilans cyfrowy na- 


Czortek, austriacy nie zdol 
by ani jednego punktu, gdyby 
nie omyłka sędziów, stracilibyś- 
my nie jeden a dwa punkty. — 


Wygrał na punkty Wożniakie. 
wicz, Polska prowadzi 7:1 

Waga półśrednia: 

BEDRICH — OSTROWSKI. 

Austriak nie wiele umie. Afa- 
kuje į nadziewa się na kontry 7 
obu rąk. Nie mają one jednak 
dostatecznej siły, aby miały ro 
bić wrażenie na przeciwniku— 
Ostrawski otwartą rękewi- 
cą i otrzymuje za to ostrzeżenie. 
Wygrywa dwie rundy wysoko. 
w trzeciej obaj słabną, ale ło 
dzianin jest lepszy. Wygrywa 
wysoko. Stan meczu 9:7 


Waga średnia: 

HORAK — CHMIELEWSKI. 

Wysokiemu austriakowi wrć 
żono k. o. w pierwszej rundzie. 
"Tymczasem sprawił on niespo- 
dziankę. Kryjąc się dobrze, prze 
szedł do ofenzywy i tu kilka ra- 
zy celnie trafił łodzianina. — 
Oczywiście przewaga polaka by 
ła bezsporna, ale walka wyma 
gała uczciwej pracy. Po dwuch 
rundach nie zanosi się na k o 


Dopierc pod k trzeciego 
starcia Chmie:e trafiu sue 
chym sierpem i Horak idzie na 


deski. Wstaje i kończy walkę 
groggy. Polska prowadzi 11:1 

Wasa półcieżka: 

SCHWETFER — SZYMURA. 

Poznaniak wyczekuje na a: 
tak i stara się punkiować. Jaka- 
suje kilka ciosów, ale szybko re 
wanżuje się, przechodzi do ata 
ku i kończy rundę z minimalną 
przewaą. W drusim starciu 
gwałtowna wymiana haków 
przewaga polaka rośnie, kontry 
przynoszą mu punkty. 

W trzecim starciu obaj prze 
ciwnicy są zmęczeni, polak ma 
więcej z walki i wygrywa za 
służenie. Jest 13:1 dla Polski 

Waga ciężka: 

LUTZ — PIŁAT. 

f tu spodziewano się, że wy- 
soki tłustawy wiedeńczyk uleg- 
nie Pitatowi w ciągu kilku se- 


„kund. Pod koniec pierwszej ruu 


dy był nawet o tym przekona- 


| ny trener Stamm, który dał swe 


mu pupilowi sygnał do ataku 
Piłat zaatakował, ale nie trafil 
| runda mineta na wymianie cio 
sów. 

W drugim starciu początko- 
wo polak przeważa, po tym nad 


_|spodziewanie szybki i obrotny 


austriak przychodzi do głosu. 
W jakimś zwarcin zadaje dwa 
napozór lekkie ciosy w szczękę 


i ku ogólnemu przerażeniu pod 


CAŁKOWITA ZMIANA REPERTUARU! 


BEA I HENRY 
VIOLA! 


| DUO CORNAR! | 


NTY 
Codsiennie five z pełnym programem artystycznym. 


THE OKEY-BAND 
p. d. Mitelsibacha 


szej reprezentacji, choć bynaj- 
mniej nie zwiastuje poprawy ko 
niunktury pięściarskiej... 


> Historia ausiriackiej Kkięski 


Piłatem zaczynają się trząść ne 
gi, oczy stają w słup, groggy: 
nokaut wisi w powietrzu. 

Lutz atakuje, ale nie trafia, 
i gong przerywa walkę. — Ta 
przerwa wystarczyła. Piłat zo- 
stał otrzeźwiony i w ostatnim 
starciu zadaje dwa potężne cio- 
sy, które rzucają Lnutzem » 
ring. K. 0.1... 

Mecz skończony. 15:1. 


Przed zawodami odbyła sie 
część oficjalna zgodnie z cere- 
moniałem spotkań międzypań 
stwowych. 

Sędziował w ringu bez zarzu- 
tu p. Schoeder z Wrocławia. 
punktowali: p. Spitzehner ze 
strony Austrii i Kordasz ze stre 
ny Polski. 


Po meczu 


Po meczu odbyło się przyję 
cie, na którym honory gospoda- 
rza czynił wicekonsul Austr 
w Łodzi, p. Borkenstcin- Quirin 
Na przyjęciu obecni byli przed 
sławiciele państwowych władz 
cyw in i wojskowyc» ora) 
samerzą iawych. 

Prze enie powitalne wy 
głosił wicekonsul Borkenstein - 
Qurini, a w imieniu miasta wi- 
ceprezydent Kozłowski witał za 
wodników austriackich 

Następnie przemawiał kierow 
vik drużyny austriackiej p. Klin 
ger, a w imieniu PZB — mir. 
Mirzyński, wreszcie w imieniu 
organizatorów meczu dyr. Wol- 
czyński. 

Po przemówieniach wicepre- 
zydent Kozłowski wręczył dru- 
żynie austriackiej srebrną pla- 
kietę z herbem miasta. Zawod 
nicy obu drużyn otrzymali -od 
PZB pamiątkowe złote plakiety. 

Wicekonsul Borkenstein wre- 
czył drużynie polskiej piękny 
puchar kryształowy, a kierow- 
nik drużyny austriackiej — pa- 
miątkowa statuetkę bronzową 


Sensacyjna porażka 
bokserów Warty 


W niedzielę wieczorem o Wyl się 
w Krakowie iowarzyski mecz bo- 
kserski pomiędzy mistrzem Polski, 
poznańską Wartą, a krakowską 
Wisłą. Sensacyjnej porażki dozńa- 
la drużyna Warty 7:9. 

Mecz wywołał ogólne zaintereso 
| wanie, gromadząc ponad 1500 wi- 
dzów. Poprawiająca się z meczu na 
mecz Wisła, odniosła największy 
w swej dotychczasowej karierze 
bokserskiej sukces. 
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Dziesięcioiecie Turu 


Jroczystości i zawody przy udziale Skry i Ruchu 


W dniu wczorajszym święcił uro- O WEKA MĘSKA: 
czystość 10-lecia istnienia karpie ERO 
czy klub sportowy „TUR%, 

Ruchliwy zarząd RKSTur z pre- 
resem p. Zatkem na czele, zorgani: | 
zował z tej intencji ciekawą impre- 
zę sportową, w której wzięła udział 
imponująca ilość zawodniczek i za- 
wodników z Łodzi, Warszawy, Ka 
tawic i Piotrkowa. 

W godzinach przedpołudniowych 
odbyła się w sali teatru miejskiego 


RUCH (Piotrków) — SKRA 
(W-a) 2:0, — Nieoczekiwane, lecz w 
pełni zasłużone zwycięstwo lepiej 
ścinających siatkarzy robotniczych 
z Piotrkowa. Sędziował p. Ejme. 
RUCH (Piotrków) — TUR 2:0. — 
Siatkarze Ruchn okazali się najlep- 


22.11— „GŁOS PORANNY" — 


1987, 


W niedziełę zostały zakończone 
walne obrady PZPN. Długą, trzy- 
godzinną dyskusję wywołała spra- 
wa Dębu. W rezultacie walne ze-| Wniosek komisji został przyjęty. 
branie postanowiło odwo- | Poratym zawieszono wszystkie 
łanie Dębu i cofnąć decyzję ligi © | osoby wmieszane w aferę Dębu, 3 
wyklnczenie Debu z ligi. Stwier- | wykonanie kary powierzono nowe 


łu w rozgrywkach ligowych, nato. 
miast będzie mógł grać w rundzie 
jesiennej mistrzostw ligi śląskiej, 


Drużyna Śląska nie weźmie udziału w roz 


akademia sportowa. 

Prezes Zatke w krótkich słowach 
zobrazował historię RKS Tur 
Łodzi i 
impreza 
regu uroczystości i zawodów, ja- 
kie zarząd RKS Tur zorganizuje 
w roku bieżącym, w dziesiątym 
roku swego istnienia 

Po części oficjalnej odbyły się 
interesujące pokazy drużyn sporto 
wych i inscenizacje pieśni robotni- 
czych, w wykonaju zawodniczek i 
zawodników. 

Na wyróżnienie zasługują wzoro 
we grupy gimnastyczne pań oraz 
obrazy plastyczne przygotowane 
przez p. Swenównę. 

W godzinach popołudniowych 
odbył się turniej gier sportowych 
przy udziale jubiłatów oraz Skry 
(W-wa) i Ruchu (Piotrków), w któ- 
rym nzyskano następujące wyniki: 


KOSZYKÓWKA MĘSKA: 

SKRA (W-wa) — TUR 33:22 
17:14). — Koszykarze warszawscy 
hyli lepiej dysponowani strzałowo. 
Na wyróżnienie zasługują: Błaza- 
tek II ze Skry oraz Żurawiow 
z Turu. 

Sędziował h. dobrze p. Przygoń- 
ski. 


Waisówna startowała 
wczoraj w Krakowie 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Krakowie w krytej hali zawody 
lekkoatletyczne, w których starto 
wała Wajsówna. 

Wajsówna zajęła pierwsze miej- 
sce w skoku wzwyż, osiągając 1,35 
mtr. ił w rzacie kulą 11,39 mir, 

W konkurencjach męskich wyni- 
ki były następujące: Skok wzwyż 
Chmiel 1,76 mtr, bieg 2 kim. Ku- 
charski (Lwów) 6,11,6, przed Sol- 
danem (Kraków). 

W zawodach  lekkoatletycznych 
w krytej hali w Warszawie w bie- 


gu 100 mtr. zwyciężył Trojanow= | czyni starania o Cochota lub 

skt TI 11,1 sek., w biegu 1000 mtr. | Ya jucha 

Kempiński 2.51, w skoku wdal Han- | ` s X 

ke 6,83 mtr., w skoku wzwyż Ku- - ET 3.7 

jawski (b. lekkoatleta łódzki) 1,72| Trójka najlepszych tenisistów 
Pols] Jędr: wska, Hebda i 


mtr. W rzucie kulą pań dobry wy- 
nik osiągnęła Cejzikowa 11,88 mtr. 
n 


Wima -- Krus 


Mecz z cyklu drużynowych mistrzostw 
Bartoszka (KE). | 


W dniu wczorajszym odbyło się 
„ sali Wimy spotkanie o mistrzo- | 
vo Łodzi w zapasach, pomiędzy | 
a Kruschenderem 


s 


gospodarzami, 
[Pab.). 

Po ciekawym przebiegu zasłużo- 
ne zwycięstwo odniosła Wima w | 
stosunku 16:7. | 

Wyniki techniczne przedstawiają 
„ię następująco: 

W wadze koguciej: Meyer (W) | 
«legł Faleckiemu (KE) w czasie 
1 min. 40 s. 

W wadze piórkowej: Kawał Cz, | 
(W) zwyciężył po 3 min. 37 sek. | 


t Prof. Feliks Halpern 


lekcje gry fo 


Warunki przystępne. 


sja sportowa polskiego związ- 
ku lawn - tenisowego, 
lifikowała do drużyny, mającej 
reprezentować barwy Polski w 
rozgrywkach o puchar Davisa 
następujących 
Hebde, Tłoczyńskiego, Tarłow- 
skieffo, Wittmana, Spychałę 
Bratka. 


w Połsce prowadzi obecnie per 
traktacje w sprawie sprowadze 
nia trenera dla polskiej druży- 


nowisko francuskich trenerów 
Plaa 
się jednak, że francuzi nie dy 
spomują obecnie wolnym termi- 
nem. 


skonały trener Ramillon, który 


ski, w okresie 
do 7 maja b. r. 


odmówił propozycji, PZLT. po- 


Tłoczyński, 


szą drużyną turnieju, zwyciężając 
zdecydowanie łodzian. Sędziował 
p. Ejme. 


dzono jednak, że Dąb musi być 
ukarany i wybrano komisję, która 
złożyła wniosek o zawieszenie Dę- | 
Im do 15 sierpnia. 


Publiczności dużo. 


Dab nie bedzie mógł wriąć udzia 


mu zarządowi PZPN. 

Dchwalono utrzymać  karencję 
dla piłkarzy do 1 marca 1938 r 
Rozgrywki piłkarskie o  pmchar 
Polski będą utrzymane nadal, jed. 


Kio będzie trenerem? — Jędrzecjowska gra 
z Crammem ! — W 1939 r. mecz © puchar 


Jak się dowiadujemy, komi- 


zakwa | 


zawodników: 


Naczelna magistratura tenisa 


ny davis - coupowej. 
Początkowo PZILT. zamierzał 
zaangażować na powyższe sta- 


lub Ramillona. Okazało 


PZLT. czyni starania, by do- 
przebywa obecnie w Indiach, 
wyraził zgodę na objęcie tre- 
ningów z reprezentantami Pol- 


od 15 kwietnia 


Gdyby jednakowoż Ramilion | 


wyjechała na Ri- 


zender 16:7 


W wadze lekkiej; Kawał Wi. 
(W) pokonał w 50 sek. Piśniaka. 

W wadze półśredniej: Rasała (W) 
pokonał na punkty Pusza (KE). 


vierę, gdzie weźmie udział w 
szeregu turniejów. Tarłowski 
wyjedzie dopiero w przyszłym 
tygodniu, wobec trudności z u- 
zyskaniem urlopu. 

W dniu 22 b. m. rozpocznie 
się tnrniej tenisowy w Monte 
Carlo. 

Jędrzejowska grać będzie w 


= zj 
Mistrzostwa świafa 


w hokeju lodowym 


Późnym wieczorem w sobotę w 
półfinałowych rozgrywkach hokeja 
lodowego o mistrzostwo świata w 
Londynie padły następujące wy- 
niki: 

Anglia pokonała Szwajcarię 3:0, 
a Kanada wygrała z Czechosłowa- 
cją w tym semym stosunku 3:0. 

Wczoraj, w niedzielę, meczów 
tie rozgrywano. Program gier na 
poniedziałek przewiduje następują 
ce spotkania: 

Kanada — Niemcy, Szwajcaria 
— Węgry, Anglia — Polska i Cze- 
chosłowacja — Francja. 

Program gier na wtorek przedsta 
wia się następująco: 

Anglia — Węgry, Czechosłowa- | 
cja — Niemcy, Kanada — Fran- 
cja i Polska — Szwajcaria. 


Ślązacy mistrzami 
łyżwiarskimi Polski 


W Katowicach na sztucznym to 
rze lodowym odbyły się wczoraj | 
mistrzostwa Polski w jeździe igu- 
rowej na lodzie klasy A. 

W konkurencji panów tytuł mi- 
¿trza zdobył Paweł Breslauer (Śl), 
przed Grobertem (Śl.) i Kosiorkiem 
(W-wa). 

W konkurencji pań tytuł mi- | 
strzowski zdobyła Scheibertówna 
($1.), przzd Ziajówną (Śl) i Preis- 
sówną (Warszawa). 

W jeździe figurowej parami mi- 
| strzostwo zdobylo rodzeństwo Ka 
Iusów (ŚL), przed parą Chachlew 
| ska — Theur (Warszawa). 


W wadze średniej: Hinc (W) zwy 
ciężył w 37 sek. Stacha (KE). | 
W wadze półciężkiej: Pytlik (W) | 
ulegl na punkty Fierlerowi (KE). 
W wadze ciężkiej: Zimmer (W) 
pokonał pa 10 min. 21 sek. Libczyń | 
skiego (KE). | 
Sędziował ra macie p. Berger. 
Punktowali pp.: Mrożewski i Kulpa 
Widzów 200 osób. 


rtepianowe| 
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| 
| 
| 
| 
| 
| 


+ 
Mistrzostwa łyżwiarskie w jeż- 
dzie figurowej na lodzie klasy Cy | 
Które miały się odbyć w Łodzi, 
zostały ze względu na brak lodu, | 
odwołane. 


w mistrzostwach Polski 

Jak się dowiadujemy, do mi- 
strzostw zimowych pływackich Pol 
ski, które odbędą się w dniach 6 
i 7 marca we Lwowie, został zgło- 


nowicie Ginter z ŁKS-u. 
Będzie on startować w biegach 
| 100 i 200 mir. stylem klasycznym. 


Najlepszy pływak łódzki, Elsner, | 


nie weźmie udziału w  mistrzo- 


| w Lublinie mistrzostwa Polski 
| koszykówce kobiecej. Po rozegra- 
|niu ostatniego meczu eliminacyj- 


szony tylko jeden łodzianin, a mia | 


singlu, w doublu z doskonałą 
tenisistką francuską Homrotin, 
a w grze mieszanej z niemcem 
Crammem. 

Hebda i Tłoczyński grać bę- 
dzie w singlu oraz w grze po- 
dwójnej. 

W dniu 28 b. m. rozpocznie 
Się drugi z kolei turniej w Men 
tonie, w którym weźmie rów- 
nież udział Tarłowski. 

$ 

Komisja sportowa PZLT. po 
stanowiła, że Polska będzie m- 
czestniczyć w rozgrywkach © 
puchar środkowo - enropejski. 
Rozgrywki będą się odbywać 
corocznie w innym kraju, w ra 
mach turnieju o międzynarodo- 
we mistrzostwo danego pań- 
stwa. 

W wyniku łosowamia orgami- 
zacja pierwszych rozgrywek 
przypadła w udziale Włochom. 
W roku 1938 Jugosławii, 
w roku 1939 — Polsce, w roku 
1940 — Czechosłowacji i w ro- 
ku 1941 — Węgrom. 

W myśl regulaminu związki 
państwowe, uczestniczące w roz 
grywkach, zobowiązane są do 
delegowania na mistrzostwa co 
najmniej dwuch zawodników. 

Niewątpliwie udział Polski w 
rozgrywkach o puchar środko- 
wo - europejski przyczyni się 
do podniesienia poziomu czoło 
wej kłasy tenisistów polskich. 


1 


grywkach ligowych 
ego związ 


nak bez ligi i graczy ligowych. 

Na wniosek Łodzi uchwalono, 
by reprezentację Polski kpt. związ 
kowy PZPN ustalał conajmniej na 
7 dni przed meczami międzypań 
stwowymii, 

Odrzucone wniosek o wyklueze- 
nie klubów fabrycznych z PZPN, 

„Uchwalono zaangażować trenera 
riłkarskiego „centralnego” oraz 
pięciu trenerów okręgowych i 
rorganizować w ciągu lata obóz 
piłkarski dla juniorów, zaś na jesie 
ni urządzić mistrzostwa piłkarskie 
juniorów. Do klasy A będą mogły 
należeć tylko te kluby, które będą 
posiadać drużyny piłkarskie janio 
rów. 

Wybory nowego zarządu przy: 
niosły następujące wyniki: Prez» 
— płk. Glabisz, wiceprezesi: PD. 
płk. Żołędziowski, mjr. Kaczukie- 
wiez, inż. Przeworski, mjr. Jacheć, 
sekretarz kpt. Gawroński, zastęp. 
ea p. Wilczyński, skarbnik kpt. Ni. 
kolski, zastępca p. Werner, kapitan 
<wiązkowy p. Kałuża, referat za- 
graniczny inż. Grabowski, zastępca 
p. Mallow, kronikarz inż, Merlińskk, 
ceferont wyszkoleniowy inż. Ku- 
char, zastępca p. Herman. Przewod 
piczący komisji kwalif. płk. Rudolf 


Odwołane mecze 
IKP—PSG 32;28 
Zapowiadane na sobotę i nie- 
dzielę dalsze mecze o mistrzostwa 
Łodzi w siatkówce męskiej oraz 
koszykówce żeńskiej 1 
zostały w ostatniej chwili odwoła- 
So Nores sala ry TLI 
nga. 


+ 
W Pabłanicach odbyło się -w-safk 
PSG spotkanie o mistrzostmy Le: 


szyld x PSG, orm 
z IKP. 
Sędziował p. Knogt. 


Przez Łódź 

wyścig dokoła Polski 

PZTK postanowił zorganizować 
wyścig kolarski dokoła Polski w 
dniach 7 — 14 lipca. Wyścig ten 
odbędzie się w 16 etapach i prowa. 
dzić będzie z Warszawy przez la 
blin — Lwów — Rzeszów — Kra+ 
ków — Katowice — Częstochowę 
— Kalisz — Poznań — Chojnice 
— Gdynię — Grudziądz — Byte 
goszcz — Tonm — Włocławek f 
Łódź z powrotem do Warszawy. 


IKP. na trzecim miejscu. 


w mistrzostwach Polski 


W niedzielę zakończone zostały 
* 


nego, w którym AZS warszawski 
pokonał lubelską Unię 89:14, roz- 
poczęły się mecze końcowe. 

Q pierwsze i drugie miejsce wal 
czyły. drużyny warszawskie, przy 
tym AZS pokonał Polonię 31:27. 


OKULARY BIFOKALNE! 


Okulary ze szkłami dwuogniskowemi (do pa 
trzenia wbliż i wdal, w doborowym gatunku, 
nieklejone) — już 


cd 28 złotych 
ściśle wg. przepisów pp. lekarzy 
poleen 


SZYMON 


OPTYK 


|stwach, gdyż odhywa stażbę woj: 
| skową. 


i 


ŁÓDŹ, PIOTRKQWSKA 33, TEL. 222-23. 


w koszykówce kobiecej 


| W meczu o trzecie miejsce IKP. 
| (Łódź) pokonał Wizo (Lwów) 72:8 
| W meczu o 4 i 5 miejsca Unia ha: 
helska wygrała z lwowskim Wiza 
36:29, 

W ostatecznej klasyfikacji: H} 
AZS (Warszawa), 2) Polonia (War- 
szawa), 3) IKP (Łódź), 4) Unit 
(Lublin), 5) Wiza (Lwów). 


URBACH 
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Egzekucje po śmierci 
Wykonywanie kar na trupach 
Jak się ongiś karało obłąkanych i niemowieta 


W czasopiśmie „W służbie 
penitencjarnej* znajdujemy 
poniższe interesujące dane a 
bezdrożach sprawiedliwości 
przed wiekami. 

Według dawnego ustawodaw- 
stwa karnego, kary, które obec- 
nie stosuje się tylko do ludzi ży- 
jących. mogły być wykonane rów 
nież na ludziach zmarłych. 

Z wykonaniem kar na trupach 
spotykamy się w prawie egip- 
skim, widzimy go u persów, chiń 
czyków, greków, rzymian i in- 
nych narodów starożytności. 

Ciała zmarłych rozpinano za 
kare na krzyżach, obcinano tru- 
pom głowy, ręce, nogi, poddawa 
no tym samym torturom, które 
miały być do nich stosowane za 
życia. 

Ze zjawiskiem tym spotykamy 
się następnie w epoce srednio- 
wiecza, zarówno w prawodaw- 
stwie świeckim jak i kościelnym. 
Biskupi, sobory kościelne wykli- 
nają heretyków po ich śmierel, 
niekiedy nawet po upływie wie- 
lu lat od ich zgonu, tak np. Ori- 
genes został wykięty przez Teo- 
fila Aleksandryjskiego w 200 lat 
po śmierci; sobór konstantyna- 
polski w roku 553 wyklął Teodo- 
ra z Mopsuestii, który już oddaw 
na nie żył. 

Wykonanie kar na zmarłych 
miało zastosowanie również i w 
Rosji, Oto przykład: wykonanie 


kary na trupie bojara Miło-| 


sławskiego za czasów panowa- 
nia Piotra Wielkiego: 

Ciało Miłosławskiego, który 
zmarł 13 lat przed tym, zostało 
wykopane z grobu i dostawione 
na miejsce egzekucji na wózku; 
zaprzężonym w sześć świń; po- 
stawiono je następnie około sza- 
fotu, gdzie ścinano przestępców, 
aby krew ich oblała ciało Miło- 
sławskiego, po tym kat porozci- 
nał trupa na części i zakopał je 
w różnych miejseach. 

Egzekucje pośmiertne zdarza- 
ły się I w Polsce. Miały one miej 
sce w wypadku, kiedy osoba ska 
zana. umarła, lub popełniła sa- 
mobójstwo, zanim wyrok wyko- 
nano lub jeśli skazanie jeszcze 
nie nastąpiło, jednak wina zosta- 
fa udowodniona, czy to przez 
przyznanie się dobrowolne, czy 
przez zastosowanie tortur. 

Tak np. w roku 1751, oskar- 
żony o zabicie dziecka, powiesił 
się w więzienin; trup jego został 
przywiązany do ogona końskie- 
go, wleczony po mieście, następ- 
nie spalono go na stosie, a pro- 
chy rozrzucono. Drugą formą 
wykonania kar na trupie były 
przypadki, o których już wspo- 
minaliśmy, że po egzekucji kat 
ciało skazanego poddawał jesz- 
cze dodatkowym torturom, a 
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PRZEJAZD2: 


więc po ścięciu wbijał na pal, 
ćwiartował trupy, obcinał głowy, 
ręce i wywieszał na palach ptac- 
twu na pożarcie i Ł d 

= 


Obecnie kara może być sto- 
sowaną tylko wtedy, jeśli spraw- 
ca czynu przestępnego uważany 
jest za poczytalnego. 

Za poczytalnego uważamy 
sprawcę, który w chwili popeł- 
nienia przestępstwa, posiadał 
zdolność przewidywania skut- 
ków, jakie z jego działania wy- 
niknąć mogą. O ile zdolności 
przewidywania skutków nie po- 
siada lub posiada je w stopniu 
ograniczonym, mówimy © nie- 
poczytalności lub poczytalności 
ograniczonej. 
wyklucza odpowiedzialność kar- 
ną; poczytalność ograniczona 
wpływa na zmniejszenie wymia- 
ru kary. 

W dawnym prawodawstwie 
nie znajdujemy tego rozgranicze 
nia, nie spotykamy się wcale z 
kwestią poczytalności. Stan psy- 
chofizyczny przestępcy, jego nie 
dojrzały wiek nie były brane pod 
uwagę przy wymierzaniu kar. 

Do wyjątków należą w tym 
czasie ustawodawstwa niektó- 
nych miast włoskich, takich jak 
Novara, Bolonia, Genua, gdzie 
| ustalają bezkarność obłąkanych. 
Odwrotnie, w okresie prześlado- 
wania czarownic i czarowników 
stan psychiczny obłąkanych nie- 
jednokrotnie ściągał podejrzenie 
współczesnych, że pozostają oni 
w związku ze złymi duchami i 
powodował surowe kary, gdy 
nawet żadnego, z naszego punk- 
tu widzenia, przestępstwa nie 
popełnili. Przesąd ten przez dłu- 
gie wieki był tak rozpowszech- 
niony w ówczesnym społeczeń- 
stwie, że nawet ludzie nauki, jak 
Ambroży Parć (1517 — 1590), 
który uchodzi za ojca anatomii 
i chirurgii, wyraził przekonanie, 
że złe duchy opanowują niektó- 
irych ludzi, robiąc z nich obłąka- 
nych. To też w kronikach sądo- 
wych tych czasów spotykamy się 
z częstym karaniem umysłowo - 
chorych. 

Odpowiedzialność człowieka 
za czyn przez niego popełniony, 
niezależnie od stanu psychiczne- 
go w chwili działania. był zasa- 
dą ogólnie przyjętą. W r. 1598 
w Murtenie, w Szwajcarii, zda- 
rzył się następujący wypadek: 

Jakiś człowiek, straciwszy 
zmysły i wpadłszy w obłąkanie, 
spotkał za dnia przed miastem 
dwuch chłopców żebrzących, rzn 
cił się na nich z gołym sierpem, 
jednego śmiertelnie zranił i w ten 
sposób życia pozbawił. 

Na zapytanie Rady konwent 


z życia w carskiej 


Niepoczytalność i 


Dziś i dni następnych ! 
Wielki film erotyczny 


Rosji p. t 


duchowny miasta Berna wydał 
następujące sanctus consultum: 

„Aczkolwiek zabite obce dziec 
ko nie ma ani ojca, ani matki, a- 
ni krewnych, którzyby prawnie 
ścigać mogli to zabójstwo i też 
jemu samemu sprawcy możnaby 
nieco przebaczyć ze względu na 
obłąkanie, to jednakże, biorąc 
pod uwagę prawo boskie, które 
nakazuje zabić wściekłego byka, 
gdy pozbawi człowieka Życia, wi 
nien on również być stracony, i 
ito z większą jeszcze racją, ponie 
waż jest człowiekiem, i dlatego 
łakże, że ten, kto zabity został 
przez obłąkanego, jest tak samo 
martwy (!) jakgdyby zabity zo- 
stał z rozmysłem przez człowie- 
ka zdrowego na umyśle*. 

Według prawodawstwa japoń 
skiego z roku 1767 obłąkany, 
który zabije kogoś z rodziców, 
lub pana swego, podlega karze 
śmierci. Prawo chińskie karze 
śmiercią przez uduszenie obłąka 
nego, który zabije dwie osoby. 

W dawnym prawie polskim, 
zarówno epoki średniowiecza 
| jak i nowożytnej, nie spotykamy 
jsię z kwestią poczyłalności 
sprawcy. Statut Litewski z roku 
1588 nie zwalnia obłąkanych od 
kary. Obłąkany, winny zabój- 
|stwa, ma być ukarany wieżą, je- 
żeli wyzdrowiawszy ponownie 
wpadnie w szaleństwo i popełni 
zabójstwo, ma być karany na 
równi ze zdrowym. „Szalony, 
któryby zabił, siedzieć ma w wie 
ży rok i sześć niedziel, jeżeli wy- 
zdrowiawszy wpadł znów w sza- 
leństwo i zabójstwo popełnił, ma 
być na gardle karany, bo wie- 
dząc o swej chorobie, powinien 
być mieć baczenie na siebie i być 
strzeżonym“. 

Aczkolwiek kwestia poczytal- 
ności nie została ustawowo urc- 
gulowana w Koronie, to jednak 
w praktyce sądowej, zdaniem 
prof. Rafacza, rozróżniano, czy 
obłąkany był pod opieką, czy 
też nie. Za tych, którzy mieli o- 
|piekę, odpowiadał ich opiekun, 
penieważ był winny, że niedosła 
tecznie strzegł obłąkanego. 

W wypadku, kiedy opieka nie 
była wyznaczoną, w epoce śred- 
niowiecza obłąkany ponosił ka- 
rę całkowicie, w epoce nowożyt- 
nej stosowano kary łagodniejsze 
W wieku XVIII obłąkani umiesz 
czani byli niekiedy w szpitalu u 
Bonifratrów lub w nowopowsta- 
łym domu poprawy w Warsza- 
wie, gdzie przebywali przez pe- 
wien czas, lub pozostali tam na 
zawsze. 

Nie była w Polsce ustawowo 
ustalona i kwestia odpowiedzial 
ności nieletnich. Praktyka sądo- 
wa natomiast regulowała tę kwę- 
stię w ten sposób, że w epoce 


średniowiecza za dzieci w wieku 
do lat 15 odpowiada osoba, pod 
opieką której pozostają, z chwi- 
lą zaś ukończenia lat piętnastu 
do nieletnich stosuje się te same 
kary, eo i do dorosłych. W epo- 
ce nowożytnej do dzieci w wie- 
ku poniżej lat 15 w Koronie, a 
16 na Litwie nie stosowano kar 
kryminalnych, lecz wymierzano 
kary cywilne, łagodniejsze, prze 
ważnie karę chłosty. Powyżej te- 
go wieku , następowała pełna od 
powiedzialność karna. 


Do końca XVII wieku prawie 
we wszystkich państwach euro- 
pejskich istniała zasada w pra- 
wie świeckim i kanonicznym. 
przejęta z prawa rzymskiego, we 
dług której dzieci do lat 7 nie po- 
dlegały karze. Wiek zaś od lat 7 
do 14 uważany był za bliski wie- 
ku dziecięcego i sąd kaźdoraza 
wo usłalał, czy działali oni ze 
zrozumieniem istoty swego czy- 
nu przestępnego; w razie zaś po- 
pełnienia ciężkich przestępstw, 
uważano, że skłonności dopeł- 
niają wiek. Ale poza tymi wska- 
zaniami prawnymi, w Europie 
zachodniej częste są wypadki sta 
sowania do dzieci kary śmierci, 
palenia na stosie nawet niemo- 
wlat, przeważnie za czarownic- 
two. 
100904000000600900000000 


POTRZEBNE ÓD ZARAZ 
mieszkanie jednopokojowe z 
kuehnią i wygodami w okolicy 
Pl. Wolności, Oferty do admia. 
„Głosu Porannego" sub. „X“. 
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TARGow 


Informacji 
udziela 


16.1I1.—18.IV. 1937 r. 
Obejmuje paszporty, wizy, 


Zgłossenia 1 Informacje. 


FEDORA 


Wyciecziśi Loinicze (i Berlina 


dają możność zwiedzenia 


Wagons-Liis/350k, 


WYCIECZKA 
do Palestyny i Egiptu 


strony, przejazdy koleją i utrzymaniem w pierwszorzę- 
dnych hotelach. Bogaty program zwiedzań. — Liczba 
uczestników wycieczki ograniczona. 


Peiskie Biuro Podróży 
j „UNION bLOYO", kóńź, Piotrkowska 42, tel. 107-07 


Nr. 68 


DR. MED. 


fi. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycenych 
1 seksualnych 
Narufowieza 9, II p., front 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 I 5—9 wiees 


| ; DOKTÓR 


KLINGER 


spec, chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(wiosów) 


Andrzeja 2, to. (32-26 


Prsyjmuje od 9—11 rano i od 6—9 w 
W niedzielę | święta od 10—15 


H. LUBICZ 


Spee. chor. skórnych, wenerycznya) 
i seksualnych 


przeprowadził się na ul. 

Piłsudskiego 69, 
(Róg Narutowicza) tel. 141-52, 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 


w niedziele i święta od 9 11. 
ZZ ZA 


LJ Ta 


Posady 

Z R oam 
„SPECYFICZNE nowości w arty 
kułach biorowych”. Poważna firme 
poszukuje młodych zdolnych za 
stępców zaprowadzonych w urze 
dach państwowych, samorządu 
wych, bankach i większych prze! 
siębiorstwach handlowych i przem) 
słowych. Warunki korzystne: fixuu 
i prowizja. Wyczerpujące oferty 
podaniem referencji pisemnie poii 
adresem „Egoba”, Kraków, Wielo 
pole 10. 
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zł, 145.- 


LEIPSKICECH 


Piotrkowska 68 
tel, 170-70 


przejazd okrętem w obie 


W roli głównej: 


Marie Bel 


Nadprogram: FLIP i FLAP w filmie pt. „łAeckana Rodzinka” 
DEONT PSE TEZ ZY CZT TZT ZZ CEZ YET ZOP P PCE. 


SIEEMCZEE="ZE" 
Dziś poraz osíaími! arcyfilm, osnuty na tle najpiękniejszego romansu 


miłosnego arcyksięcia Rudolfa i baronówny Vetsery 


IE MMAYERLING m 


W rol g: Charles Boyer i Danielle Darrieux 
ceny miejsc od 54 gr. 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6—, 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


zagranicą — zł. 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ugioszenia 


50 gr. nekrolozi 40 gr. Zwyz: 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyra 
szenia w dodatku niedzielnym 
firm zagr. 10W/. Za ogłoszen 


ja 


2ar. Drosaz 15 gr. za 


? (str. 5 szp.) 1 zł. Ogloszenia zami. 


elerycznz lub fantaz. dodatk. 50% Ogi 


/ (Siraq1 3 SZga.): |-3za strona Z zly 


Opłoszania zargar 


ê 
KINO TEATR 


ADRIA 


p 5 "0d 


Reklamy tekstem 


zastczeżeniem miejsca 6) gr, bez zastrzeżenia miejsca 


wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 


a3 i zaślusinawa 12 sl. Ogło- 
©) inz sz o 50% drożej 
oszenia dwul.ołor. o 5073 droże 


| zer odp. Józef Nirnsteią 


Za Wydawnictwo „Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeniusz Kronman. 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101, 


